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Przegląd polityczny. 
Lwów 6 października. 

Głębokie zadowolnienie sprawiła w Euro- 
le mowa Cesarza Franciszka - Józefa do Dele- 
Sityj, Nazwano ją pokojową  manifestacyą, 
uCzynioną bardzo w porę, gdyż rosyjska nota 
„9 lurcyi nieco zaniepokolła opinię publiczną. 
W Niemczech powiedziano: „Jeśli Monarcha 
Austryacki wierzy w trwałość pokoju, to można 
rzucie wszelkie troski, bo jest to władzca, 
“iry nie wahał się nigdy wskazać ciemnych 
Punktów, jeśli jakie były." We Francyi uzna- 
Ro, że „choć austryacki minister wojny pragnie 
glębiej sięgnąć do kieszeni narodu, to jednak 
Cesarz dał możliwie najlepsze zapewnienia i 
Mme też stanowią o charakterze sytuacyi ogólno- 
turopejskiej.* Prasa włoska sądzi, że po austry- 
tckjej mowie tronowej gabinet Giolittl'ego mógł 
Opiero się zastanowić nad terminem owa 
Wyborów do parlamentu i przyspieszyć je o 
Cały miesiąc, tak, aby nie w listopadzie, lecz 
W październiku szli wyborcy do urny i to pod 
Wrażeniem pomyślnych wieści, pochodzących 
< ust tak poważnych, że nikt się nie ośmieli 
spekulowa* na niechęć włoską do wszelkich za- 
Wikłan. „ Wrogom trójprzynierza, będącym prze- 
Uwnikami gabinetu Giolittiego, wytrącono broń 
* ręki* — głosi Iopoło Romano. Ale najwię- 

Szy zapał okazano w Anglii. Cała prasa lon- 
dyńska wysoko podnosi spokojny ton i lapidar- 
lą zwięzłość mowy Cesarza. „lak przemawia 
lstorya!* — woła Times a Standard dodaje: 
»Austrya zasłużyła na wdzięczność całej Euro- 
by, na ogromną wdzięczność. W swej wsclio- 
niej polityce okazuje to państwo tak mistrzo- 
wska oględność, że każdy krok austryacki łago- 
dzi przeciwieństwa. Od czasów berlińskiego 
traktatu do dzisiaj jest Austrya cierpliwą i za- 
Tazem możną kontrybnentką na rzecz tego skar- 
u, jakim jest pokój europejski.“ Manchester 
Guardyan pisze: „Ludy bałkańskie mogą uważać 
Austryq za swego dobrego opiekuna, który się 
nigdy nie irytuje ich błędami, a zawsze liczy 
na ich zdrowe imstynkta. Nawet nieprzejednani 
muszą być przejednani.* Jednakże nieprzeje- 
Unani, żyjący nad Newą, poczuli się tylko 
w kłopocie, bo nie wiedzą jak teraz pogodzić 
olympijski spokój mowy Cesarza austryackiego 
z tym hałasem, jaki sprawił p. Szyszkin swą 
notą. Nic-że ona nie znaczy? była-ż cięciem 
w próżnię? nie sprawiła nigdzie najmniejszego 
zaniepokojenia? Tak się niestety okazuje, co 
vynajmniej pochlebnem nie jest «la potęgi rosyj- 
skiej, Więc petersburskie dzienniki mówią o 
Mowie Cesarza: „Tak, jest ona pokojowa, bo to 
nic nie kosztuje. Wolno uważać te zapewnienia 
zu słowa zlote, my je mamy za żetonowe.* 
. zaraz potem, z powodu odpowiedzi hr. Kal- 
noky'ego panu Fimowi, wywodzą żale nad nie- 
szczęśliwym narodem czeskim. Widać, że nie 
treściwszego znaleźć nie mogły, 

Z tych wszystkich głosów wynika, że po- 
mimo najsprzeczniejszych prądów w Europie, 
przecież powoli utrwala się przekonanie o po- 
kojowym charakterze trójprzymierza, — o tem, 
że jest ono związkiem odpornym, co też bar- 
dzo silnie zaznaczył w swem exposć hr. Kal- 
noky. Są rzeczy, które trzeba powtarzać usta- 
wiecznie, aby się wraziły w umysły najbardziej 
oporne. Do takich rzeczy należy właśnie pod 
stawa związku trójprzyinierzowego. 2 przył 
czonych głosów widzimy, że dobrze się stado, 
iż hr. Kalnoky, zaczepiony przez młodoczećha 
Kima, miał sposobność powtórzyć po razfjuż 
nie wiemy który, że Liga pokojowa jest tflko 
| kojową. 


Otrzymaliśmy z Londynu opis walk, które 
w tym roku towarzyszyły wyborowi lorda-uiąz 
Jora. Mają one dość ogólne znaczenie, jaków 
objaw religijnej przemiany, która w Anglii od- 
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bywa się powoli, lecz stale, na co już nieraz | mnym ciężarem dla naszych gmin i kas szpi- 


zwracalismy uwagę. Już telegram doniósł, że 
wybory poruszyły sprawę katolicka, a gdy po- 
mimo gwałtownych protestów wybrano katoli- 
ka, umysły mocno się wzburzyły. Ale ten te- 
legram nie daje pojęcia o właściwym charakte- 
rze walki, więc tu ją opiszemy. Zgodnie ze sta- 
rym zwyczajem, pierwszy „alderman* (radzca) 
powinien był zostać lordem-majorem. Więe kan- 
dydatem był p. Knoll, kupiec towarów kolo- 
nialnych, katolik. Odbył on uniwersyteckie stu- 
dya w Niemczech, gdzie zdobył tytuł doktora 
nauk przyrodniczych, potem na uniwersytecie 
bolońskim we Włoszech uzyskał doktorat filo- 
zofii chrześcijańskiej, a wróciwszy do ojczyzny, 
zaczął ojcu pomagać w prowadzeniu handlu, 
który z latami tak: się rozwinął, że Knoll ucho- 
dzi za milionera, a jednocześnie ma reputacyę 
gorliwego katolika. Ta właśnie reputacya za- 
szkodziła mu w oczach loży masońskiej. Posta- 
nowiono tedy pominąć go przy wyborze i w 
tym celu wysunięto kandydaturę drugiego z rzę- 
du aldermana, milionowego izraelitę Fandla 
Phulippsa. Wyborcy City, tej przemysłowej cy- 
tadeli Londynu, rozdzielili się na dwa obozy: 
religiantów i wolnomyślicieli. Rzecz niebywała 
przy wyborach lorda-majora: agitacyę przenie- 
siono na ulicę, wolnomyśliciele zmobilizowali 
tłumy, jak to zresztą oni wszędzie i zawsze ro- 
bią. Były więc pochody z godłami antikatoli- 
ekiemi, wrzeszczano: No popery! (precz z pa- 
pizmem), urządzono hecę przed domem Knolla. 

Po kilku dniach takiej agitacyi, zebrali 
się wyborcy City, sami kupcy, sami królowie 
bawełny, węgla i żelaza. Krzyżowym ogniem 
pytań zarzucono Knolla, egzaminując jego reli- 
gijne sumienie. Zapytano, czy pójdzie w dzień 
wyborów na uroczyste nabożeństwo do kirchy 
św. Wawrzyńca, jak tego wymaga odwieczny 
zwyczaj ? Odrzekł: „Nie, bo pójdę do katolic- 
kiego kościoła N. P. Maryi. Jestem zdania, 
że każdy powinien modlić się w swojej świą- 
tyni. Kto innowiercę ciągnie do swej świątyni, 
aby tylko był świadkiem nabożeństwa, ten u- 
biiża własnemu wyznaniu“. (Niech to rozumne 


zdanie zanotują sobie Rosyanie!) Zapytany, 
czy podczas wielkich historycznych uroczysto- 
ści, połączonych z anglikańskiemi modłami, 
zajmie miejsce lorda-majora w tradycyjnym 
stroju , — odrzekł: „Nie mogę o tem z góry 
powiedzieć. Wszystko będzie zależało od ro- 


dzaju uroczystości i modłów. W każdym spe- 
cyalnym wypadku zapytam mego katolickiego 
sumienia i jesli ono pozwoli mi pójść, to pój- 
dę, a w przeciwnym razie o zastępstwo popro- 
szę szanownego pana Fandla Philippsa*. Za- 
pytamy, czy będzie robił różnicę między pro- 
testantami a katolikami, odrzekł: „Nie wolno 
robić różnie między bliźnimi. Wszystkie in- 
stytucye dobroczynne, czy to katohckie, czy 
anglikańskie, czy żydowskie, będę traktował 
jednakowo“. Zapytany wreszcie: co bardziej 
kocha: Anglię czy swój katolicyzm? — od- 
rzek] pytaniem: „czy można jedno oko ko- 
chać bardziej, niż drugie?“ — Po tym egza- 
minie znów się zaczęły agitacye uliczne, znów 
tlamy chodziły wołając: No popery ! — aż 
wreszcie nastąpiły wybory i ogromną większość 
głosów otrzymał Knoll. . 

W ten sposób oddano cześć jego reli- 
gijnym zasadom, jawnemu wyznawaniu swej 
psiary i. nigwchodzeniu w żadne targi z su- 
mieniem. k znienawidzony jeszcze nieda- 
wno katolicyzm zaczyna odnosić tryumfy nag 
wet w londyńskiej City, tej twierdzy angli- 
kanizmu. 


O żydach, którzy z Rosyi wyemigrowali 
do Stanów Zjednoczonych i tam nie byli przy- 
jec bądź z powodu cholery, bądź z braku fun- 
duszów, bądź wreszcie dla tego, że Ameryka- 


nie nie cheg zbyt wielkiego napływu żydów, 
pisze Gazeta Kołońska : „Ci emigranci, przywie- 
zieni napowrót do niemieckich portów, są ogro- 
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POWIEŚĆ 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Abrek zgrzytnął zębami i lewą ręką cisnął 
w przeciwnika sztyletem. 

— 0! to już było lepiej! — zawołał Ass- 
Bułat, uchylając się od ciosu. — załuj, że 
nie masz drugiego sztyletu, pewnie cisnąłbyś 
nim poprawniej. 

Przerzuciwszy jatagan do lewej ręki, bo 
prawa zwisła bezwładnie, abrek natarł wściekle. 
lewą bił się, jak prawą, a robił nią silniej, ja- 
ko niezmęczoną. 

Dlugo nie odezwał się żaden, więc słychać 
było jeno ciężkie, przyspieszone oddechy, ude- 
rzenia jataganu o szablę, szabli o jatagan, i 
świst krajanego powietrza. Wreszcie, znowu 
spojrzawszy w ciemną dal, w której teraz coś 
się częrniło, rzekł Ass-Bułat : 

— Żartujesz jągzcze ? 

Abrek odpowiedział 
tarciem. 

— Nie żartujesz? — ciągnął Ass-Bułat. — 
To dobrze! bo i mnie się zdaje, że możemy 
skończyć... 

Począł szybko się cofać od krawędzi ku 
środkowi kopca, — biegł prawie. Potem nagle 
skoczył naprzód robiąc młyńca, a następnie wy- 
prężył rękę tak, że razem z szablą tworzyła 
jednę prostą linię. Zgrzytnęło żelazo i ostry 
koniec szabli zagłębił się w lewy bok abreka, 
jak się plug w rolę zagłębia. 


gwałtownem na- 


talnych. Zabiegi o to, aby Rosya zabrała tych 
ludzi, dotąd są daremne, a i sami emigranci by- 
najmniej się nie spieszą do swej ojczyzny. Wi- 
docznie postanowili zostać w Niemczech, lecz 
pracować nie umieją i nie chcą. Ponieważ 
wszystkie środki, którymi starano się zn ewolić 
ich do wyjazdu, okazały się niedostatecznymi 
wobec łudzi wyślizgujących z rąk jak węgorze, 
a pobytem swoim w Niemczech zwiększają oni 
niebezpieczeństwo choleryczne, przeto wydano 
rozkaz, aby wracających z Ameryki żydów ro- 
syjskich nie wpuszczać na ląd niemiecki i zmu- 
szać transportowe okręta do wiezienia swego 
tadunku do portów rosyjskich, jeśli jednak ja- 
kikolwiek okręt, pomimo tego rozkazu, wyła- 
duje żydów w Niemczech, to na koszt jego bę- 
dą kupione dla tych emigrantów bilety kolejo- 
we do granicy rosyjskiej * 

Oby tylko nie do granicy austryackiej, bo 
dotychczas żydzi wypierani z Niemiec, a uni- 
kający powrotu do Rosyi, potajemnie wciskali 
się do nas, zanieśli cholerę do Krakowa i Pesztu, 
a jako ludzie ubodzy i niezdolni do rzetelnej 
pracy, spadają ciężarem na nas. 


Pol. Corr. donosi z Rzymu, że z powodu 
zbliżających się ogólnych wyborów do parla- 
mentu, rozwinęła się w sferach katolickich agi- 
tacya za braniem udziału w wyborach, chociaż 
dotąd katolicy stronili od wszelkich aktów wy- 
borczych, zgodnie z poleceniem Watykanu: 
„Nie wybierać i nie przyjmować mandatów!“ 
Ta agitacya rozpoczęta była przez masonów, 
którzy zręcznie puścili pogłoskę, iż Papież już 
nie żąda usuwania się katolików od życia kon- 
stytucyjnego. Z tego powodu Moniteur de Rome 
ogłosił, że Watykan wcale nie zmienił dawne- 
go zapatrywania i nie doradza katolikom brać 
udziału w wyborach. 


KORESPONDENCY E. 


Berlin 29 września. 

G) Liberalne pisma niemieckie wyszukały 
sobie nowy temat do podjudzania. W okolicy 
Tylży jak wiadomo mieszka ludność używają- 
ca po dzi$ dzień języka łotewskiego. Przed kil- 
ku laty rozwinął się między ta ludnością na- 
przód drobny ruch na polu oświaty ludowej, 
który, wzmagając się zwolug w siłę, dzisiaj za- 
marzył o zorganizowaniu własnej narodowej 
zachowawczej partyi i przedewszystkiem  obju- 
wil odpowiednie żądania co do, szkól. Prawdo- 
podobnie partya sama wystąpi czynnie podczas 
najbliższych wyborów do sejmu pruskiego. Je- 
dnak już dzisiaj, kiedy wszystko spoczywa jesz- 
cze w zarodku, liberałowie, a w spółce z nimi 
junkrowie, nie mają poprostu słów na wypowie- 
dzenie swej zgrozy, że jakies kilkadziesiąt ty- 
sięcy, — szezątek nieliczny, który ostał się 
wbrew żelaznej a krwawej polityce zakonu krzy- 
żackiego i w ciągu całych wieków milczał, dzi- 
siaj zamarzył o samodzielności kułturnej. Na- 
tional Zeituny z tego powodu umieściła artykuł 
wstępny, cały dyszący nienawiścią. Zresztą po 
za ruchem wspomnianym ukazuje się inny, jesz- 
cze mniej sympatyczny dla kół narodowo-libe- 
ralnych, poniewaź jest liczniejszy, wśród pro- 
testanckich Mazurów. 

Jeżeli narodowo-liberalni szezują przeciw 
narodowościom, natomiast  wolnomyślni idą na 


czele innej wyprawy — przeciw świętowaniu 
niedzieli. Partya ta, nawskroś miejska, opiera 


się przeważnie na drobnem i średniem kupie- 
.etwie. Uchwalona ustawa przemysłowa, która 
weszła w życie z dniem l lipca, a ograniczyła 
do godzin pięciu czas otwarcia skiepów w nie- 
tlziele i święta, zostala powitana przez subjek- 
tów radośnie, lecz wywołała okrzyk oburzenia 

pryncypalów i drobnych kramikarzy. Wywo- 
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Dzienniki tej grupy umieszczają każdy 
głos ze strony prowincyonalnych sklepikarzy, 
— każdą skargę „śledziarza*, Heringsbdndiger 'a, 
jak tutaj zowia kramikarzy z drobnych osad. 
Wspomniana ustawa, zamykając przez większą 
część dnia świątecznego sklepy, pozbawia han- 
dlarzy drobnomiasteczkowych ich 
kundmana, wieśniaka, z korzyścią dla handla- 
rzy wędrownych. Wolnomyślni korzystają z te- 
go, ażeby odzyskać swą popularność, mocno już 
nadwatloną. Dzisiaj wymagają oni zniesienia 
świętowania niedzieli w handlu dla wszystkich 
miejscowości, które liczą mniej niż 10 tysięcy 
mieszkańców, a jednocześnie przygotowują ul 
brzymią petycyę, która ma zostać podaną do 
parlamentu niemieckiego. 

Z otwarciem obrad w ciałach prawodaw- 
czych wyjaśli się niewątpliwie sytuacya we- 
wnętrzna, która dzis przedstawia obraz straszli- 
wego zamieszania. 

Zarówno w sejmie pruskin jak w parla- 
mencie niemieckim przygotowuje się radykalna 
zmiana w dotychczasowem ugrupowaniu się 
stronnictw. Reforma szkolna, a więcej jeszcze 
ostatnia wybory uzupełniające, wykopały glęboką 
przepaść pomiędzy dotychczasowymi stronnika- 
mi wolnomyślnymi a katolikami; natomiast ko- 
alicyę pomiędzy centrum a zachowawcami, tj. 
pomiędzy- zachowawczemi Żżywiołami narodu, 
należy uważać za fakt dokonany. — Głośno za- 
powiadali przywódzcy katolików na ostatnich 
zjazdach, że w nadchodzącej sesyi parlamentar- 
nej rozpocznie się rozstrzygająca walka między 
atelstami a wyznawcami zasad religijnych. Wo- 
bec grożacej koalicyi tych  ostataich, „atelści* 
dzwonią na alarm, uawolują do zgody i 
wspólnej akcyi wszystkie jednostki liberalne 
czyli wrzekomo „najlepszych synów ojczyzny“ 
przeciwko zbliżającej się reakcyl. 

Oczywiście, że lo nawoływanie będzie bez 
skutku. Zresztą wspólna akcya z posłem Rich- 
terem nie należy do przyjemności. Despotyczina 
ta natura nie znosi zdań przeciwuych, a zasa- 
dnicza różnica zachodzi w wielu poważnych 
punktach między radykalnymi wolnomyślnymi 
a wahającymi się ciągle i oglądającymi się na 
wszystkie strony narodowo-liheraltymi. Niena- 
wiść ku Kościołowi. stanowiąca jedyny punku 
niewzruszony w programie narodowo-liberalnych, 
nie liczy zbyt wielu zwolenników w obozie 
wolnomyśbiych, dążących ku celom bardziej 
realvym. — Przypuściwszy więc nawet, że la 
razie przyjdzie do porozumieria pomiędzy nie- 
zgodnymi braćmi. nawet ten „kartel” nie rokuje 
(HUngotrwałości. 

Kwestyą jest dotychczas niewyjaśnioną, 
Jaka postawę w obec tego ugrupowania się 
stronnictw zajmie rząd uiemiecki. lr. Caprivi 
zamyśla podobno w dalszym ciągu trzymać sią 
swego ideału, rządzenia po nad stronnictwami. 
Polityka tego rodzaju jednak nie jest dobrą; 
bo po kolei zraża sobie wszystkie stronnietwa 
i wywołuje powszechną nieufność i niezado- 
wolnienie. W państwie nawet tak malo kou- 
stytucyjnem, jak Niemcy, stała większość sta- 

i niezbędny warunek racyonalnej polityki 


nowi 
wewiiętrznej. O większości takiej w obecnej 


chwili nie może być mowy. Rząd przez usta | leżą podług zestawienia w projekcie : 
swego kierownika oświadcza się za zasadami | cholera azjatycka, febra żółta, tyfus, 
zachowawczemi, reprezenlowanemi przez wię- | rya, ospa, dylterya, szkurlatyna, 
kszość ciała prawodawczego. a uastępnie cofa | klusz, a. 
"Tym | sylilistyczne przypadłości, trąd, zakaźne choro- 
sposobem obecny rząd niemiecki naraził sobie | by oczne, 
wszystkich: liberałowie podejrzewają go o re- | zakazić mogące 
akcyjne zachcianki, zachowawcy zarzucają mu | Ważny : 
brak energii i konsekweneyi. Osobiste sympa- | wagi stanowić ma obowiąze! 
sa- | zaraźliwych 


się, obawiając się krzyków mniejszości. 


tye ciągną lr. Uaprivi'ego w stronę koalicyi 
chowawezo-katolickiej, lecz niawiadomo, czy 
postronne wpływy i tym razem nio przeszko- 
dza inn zaznaczyć te sympatye w polityce, 
Większą 114 kanclerza konsekwency4 ord- 


, > . 1 d . . ` 
no „swiętą” swoborlę. pracy 1 wskrzeszono | znacza się postępowanie nunistra skarbu, dra 
szystkie hasla manczesteryzmu, któremi teraz | Mignel'a. Dawniejszy ten przywódca. stronni- 


rolnomyślni potrzasają z calą zawziętością. 


l 


ctwa narodowo-liberalnego, wstąpiwszy w służbę 


Otwartemi ustami jął abrek chwytać po- 
wietrze, ręce rozkrzyżował, wyprostował się, 
zachwiał, — krew mu z gardła buchnęła — 
i runął wznak. 

Zawyli abrecy i tłumnie się rzucili na ko- 
piec. Jedm popychając się biegli ścieżką, šli- 
zgali się we krwi pierwszych dwóch zabitych 
i spadali. Imni, otoczywszy kopiec, zabijali szty- 
lety w szczeliny muru i tak się na rękach pięli 
na szczyt. 

Tyra stała pod masztem, ściskając w ręku 
sztylet, którego ostrze przyłożyła do piersi. 
Ass-Bułat spokojnie wycierał szablę o kaftan 
abreka. 

— Za późno! — gromko zawołał ku napa- 
stnikom. — Za późno! 

W tej samej chwili ze wszystkich stron 
kopca mignęły na czarnym tle nocy poziome 
ogniste linie, potem Jakby z wązkich szezelin 
buchnęły płomienie i pierwej nim zgasły, roz- 
legł się huk suchy, krótki, a wnet potem kule 
gradem o mur uderzyły. ~ 

Na ubreków padł popłoch. Iech krzyki, 
przekleństwa, jęki spadających z muru, chrapa- 
nie konających, rżenie koni, które się gryzły 
z sobą i oszałałe stawały dęba, wierzgały, Tzu- 
caly się, tratując rannych, obalając zdrowych, — 
wszystko to się złączyło w piekielną wrzawę, 
w obraz dzikiej zgrozy... pw 

A na tle tych rozhukanych dźwięków na- 
raz się odezwały groźne metaliczne tony trą- 
bek. grających do ataku. k 

W slerę światła, padającego od stosu, ma- 
rowym krokiem weszły oddziały żołnierzy Z ba- 
guetami pochylonymi w pół ciała. Na czele je- 
dnego oddziału maszerował jak na paradzie, 
tylko z batem w ręku i z fajką w ustach, 
uśmiechnięty i rozpromieniony oficer w długiej 
granatowej czerkiesce i w wysokiej czapce z bia- 
diego baranka, a z wierzchem czerwonym. Spoj- 


| 
,rzał on na kopiec, poznał stojącego na nim 


mężczyznę i ze zdziwienia fajke upuścił. 

— Władku! "braciaszku! — krzyknął — To 
oni tu ciebie”... 

Potem obrócił się do żołnierzy i huknął: 

— Chlopcy! A prać-że tych psubratów ! 
Kwartę wódki każdemu, jak mi poszatkujecie 
ich na kapustę! Hurra... i i 
Hurra |... — zahuczało w powietrzu i w szyb- 
kim ruchu zafalowały linie bagnetów. 

„ Wsród wrzawy I walki nikt nie spostrzegł, 
że jeden abrek chyłkiem wymknął się z pola 
bitwy i co tchu w końskiej piersi pomknał do 


Chunzaku. 


IV. 

Tam pożar ustał zupełnie i tylko jeszcze 
gryzący dym długiemi pasmami snul się po 
ziemi. Rozstąpiły się chmury, odsłaniając gwia- 
zdami wyiskrzone niebo, po którem płynął pro- 
mienisty księżyc. Ustały wrzaski i pieśni miu- 
rydów, — zaległa cisza. Wewnątrz zamkowych 
murów i w około nich głucho było, jak w grobie. 

W zamku, na głównym dziedzińcu, równo 
wysłanym kamiennemi płytami, leżały trupy 
w kałużach skrzepłej krwi. Wzdłuż murów bie- 
gly arkady, oparte na nizkich a pękatych słu- 
pach. Tu na sianie, pogrążeni w śnie pijanym, 
chrapali miurydzi. Po tarasie nad arkadami 
chodzili cicho żołnierze na warcie. 

Na przeciwnych końcach tego dziedzińca, 
na którego środek wstępowało się z bramy 
wjazdowej, stały dwie okazałe budowle z bia- 
łych jak marmur ciosów, od których polero- 
wanej powierzchni odbijały się blade promienie 
księżyca. Po prawej ręce był meczet, po lewej 
dom chański. 

Meczet, — wysoki, kwadratowy gmach z 
bardzo wązkiemi oknami, nakryty baniasta 
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zwykłego | 


państwową, „kroczy wytrwale do swego ceiu 
reorganizacji finansów państwowych. odpowia- 
dającej więcej wymaganiom dzisiejszej chwib 
Z tej drogi nie jest w stanie zwrócić go nawet 
nauiętna opozycya dawniejszych jego stronm- 
ków politycznych, na których też w rzeczy sa- 
mej reforma podatkowa nakłada naj większe cię- 
żary. Mimo tej opozycyi reforma dra Miquela. 
o ile można sadzie z objawów prasy pojedyn- 
czych slronnictw, ma zapewnioną większość, 
przynajmniej w sejmie. W izbie panów, skla- 
dającej się wyłącznie prawie z reprezentantów 
kapitału w tej lub owej postaci, projekt wię- 
kszego niż „datychczas opodatkowama docho- 
dów i majątku napotka zapewne silniejszy opor, 
ale zopozycyą tego ciała żaden rząd niemiecki 
nie liczy się na seryo. , m; 
Swoją drogą położenie obecnego ministra 
skarbu jest wyjątkowo trudne. Od lat już kilku 
tak świetne dawniej tinanse pruskie wykazują 
niedobór wzrastający stale. Niedobór ten, dzięki 
zastojowi, wywolanemn w handlu i przemyśle 
cholerą, wyniesie, podług dość wiarygodnych 
obliczeń, w przyszlym roku finansowym, 
80,000.000 marok więcej aniżeli w roku obecnym. 
Reforma podatkowa dra Miquela, zwiększająca 
dochody o jakie 40.000.000 marek, w najlepszym 
razie pozwoli związać koniec. Z końcem, „ue 
może zaś być mowy o pokryciu z tego żródła 
jakichkolwiek wydatków nadzwyczajnych. Tym- 
czasem wydatki takie. i to bardzo znaczne, 
oczekują Niemcy, a więc także 1 Prusy, w na- 
stępstwie projektowanej reformy wojskowej. 
Projekt tej reformy jest już gotowy; 
chodzi tylko o wynalezienie środków potrzebnych 
na wprowadzenie go w Życie, to też wątpliwą 
rzeczą jest, czy projekt reformy jeszcze 
w roku bieżącym będzie złożony parlamentowi. 
Takiemu przyspieszeniu sprzeciwiają się prze” 
dewszystkiem względy na tradne w obecnej 
chwili położenie finansowe państwa. | 
Cesarz za kilka dni wyjeżdża do Wiednia. 
Będzie mu towarzyszył hr. Caprivi. Dowodzi 
to, że wycieczka nie ograniczy się na samych 
tylko łowach, lecz ma także cel polityczny. 
Mówią też w tutejszych kołach politycznych, 
że projektowane jest pomiędzy rządem nie- 
mieckim a austro-węgierskunn porozumienie w 
sprawie jednoczesnej reorganizacyi armii obu 
mocarstw, czem się też w części tłómaczy 
prawdopodobne odroczenie reformy niemieckiej 
do roku przyszłego. - 
W długim szeregu projektów, które nie- 
bawem przyjdą pod obrady parlamentu, wielkie 
znaczenie społeczne będzie miała zamierzona 
„ustawa o chorobach zakaźnych“. Nad zebra- 
nym już poprzednio i uporządkowanym imate- 
ryałem rozpoczęły się dzisiaj w cesarskim t- 
rzędzie sanitarnym, - „Beichsgosnolhettsamt”, 
szczegolowe obrady, w których uczestniczyli 
wespoł z członkami tej justytucy! zastępcy 
ninisteryów pruskich: oświecenia, spraw we- 
wajęirznych i wojny, wysłańcy państw związ 
kowych i liczni reprezentanci świata medycz- 
nego, między nimi także powagi jak Koch i 
Petienhoter. Do chorób wchodzących w za- 
kres zadania, które rozwiązać ima Ustawa, na- 
dżiuna. 
dysente- 
žarnica, ko- 
suchoty. 


iuilnenza, fobra położnicza. 


a dalej choroby zwierząt ludzi 
i rozliczne choroby skórne, 


punkt prawa tak wielkiej hygienicznej 
ko zawiadomienia o 
wypadkach organów wladz pan- 
którym czuwanie nal ustawą bę- 
dzie powierzonem. Sto ma byc ohowiązanym 
do doniesień takich, w czyje i dostanie 
się władza wykonawcza, czy. każdy  poszcze- 


stwowych, 


tere 


golny wypulek czy leż dlopieru zasłabnięcie 
kilku lub kilkunastu osób, ma obowiązywać 
do zawiadymienia wiudzy, — oto pytania, na 


ścianach budynku, — był zamknięty i ciemny. | bione w kamieniu senteucye, wyjęte z korana. 


Na minarecie, który okrągłym slupem wyrastał 
z rogu budynku i o wiele przewy zszal kopułę, 
nie palila się lampa, co wskazywało JUż na 
pierwszy rzut oka, że się twwała nić zwyczaj- 


nego w zamku porządku i 0 nieustannej czci 
Bvgu nie było komu pamiętać. 
W lewym końcu dziedzińcu stał dom 


chański, długi, piętrowy budynek z szeroką 
galeryą, olaczającą go ze wszystkich stron, i 
z poziomym dachem, którego szerokie okapy 
wysunięte były jak kryzy kardynalskiego ka- 
pelusza. Z czterech rogów dachu wystawaly 
kamienne rynny do ściekania wody deszczowej, 
a pod niemi na ziemi znajdowały się ocembro- 
wane rezerwoary; stąd czerpano wodę do pra- 
nia i mycia kamiennych posudzek, a zbylek 
jej spływał wybrukowanym  rynsztokiem do 
ogrodn, leżącego ua pochyłości góry, tuż za 
murami, 

Gralerya otaczająca dom chański spoczy- 
wała na grubych słupach, połączonych ze sobą 
iz budynkiem silnemi sklepieniami. Na piętrze 
slupy galeryi były cienkie i lekkie, kręcone 1 
proste na przemian, a wszystkie suto rzeźbione. 
Między nimi w dole biegła kamienna balu- 
strada, wyżej zaś były zasłony z perskich dy- 
wanów, albo drewniane ażnrowe ściany, ktore 
można było rozsuwać. z od 

Na kamiennej posadzce galeryi leżały ko- 
bierce, materace, waleowate poduszki , powle- 
czone różnobarwną jedwabną materyą; stały 
kaliany (nargile), tajki z sążnistymi cybuchami, 
pękate dzbanki z wysmukłęm: szyjkami i nizkie 
stołki, których wierzehy podzielone na różno- 
kolorowe kwadraty i trójkąty, służyły do gry 
rozpowszechnionej w Persyi i w sąsiednich 
z nią krajach, a cokolwiek podobnej do sza- 
chów. Nad licznemi drzwiami, prowadzącemi 
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kamienną kopułą, opartą na zewnętrznych |z galeryi do wnętrza domu, czerniły się wyżło- | 


Podłużną ścianą dom sią wewnątrz dzielił 
ua dwoje. Od strony dziedzińca byly izby 
mezkie, skarbiec i dywan, czyli radna ko- 
mnata, zaś od strony przeciwnej niewiast 
pokoje. iF ; 

Parter zajmowali dworzanie. Tam też była 
owa kuchnia, którą Chas opiewał, a obok niej 
spiżarnie i zimne lochy na kumys. | 

Na środku dziedzińca był  ośmiokątny 
basen, pełny wody źrodlanej, która z każdego 
boku ocembrowawia płynęła na zewnatrz do 
muszli przez wązką rurkę. (Gęsta druciane ko- 
puła nakrywała ten zbiornik, a nad uią był 
jeszcze dach drewniany, tworzący płaski osm1o- 
kątny stożek z półksiężycem na szczycie. Opie- 
rał się ten dach mw osnuiu słupach, które 
w dole otoczone były  marmurowemi dawami, 
okraglomi jak młyńskio kamienie. Tn brano 
wodę do picia i gotowania, tu także, siedząc 
na owych ławach, czyniono rytualne mycie rąk. 

Był jeszcze drugi dziedziniec, oddzielony 
od pierwszego murem cokolwiek niższym od 


zewiiętrznych. Tam się znajdowały stajnie. 
obory, składy różne i koszary milicy!. 

; ME s ; 

Z łamanej linii murów zewnętrznych, 


niedaleko meczelu, dźwigał się gmach ogromny. 
kilkopiętrowy, a bez okien i dachu. Byla to 
cytadela. Tam, w piwnicy wykutej w skale. 
leżały na słomianych matach beczki z prochem, 
oblane dojem, który od wilgoci je obrona: 
leżały stosy kul i zapasy broni. Wewnątrz 
mury cytadeli były podzielone na pizlra ka- 
miennemi galeryami, nad któremu w ścianie 
znajdowały się podłużne szpary do strzelania 
na zewnątrz. ! 
Taka była rezydencya chanów awarskich. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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które jeszcze nie ma decydującej odpowie- | zmęczone i pokaleczone zwierzęta, właściciel 


dzi. Naturalnie, że przepisy ograniczać się nie 
będą tylko na przeciwdziałaniu zaraźliwym cho- 
robam wewnątrz kraju, ule także będą zmie- 
rzały do zabezpieczenia go od importu epidemii 
z po za granic cesarstwa. 


bowiem zyska dałeko więcej, sprzedając nie- 
zdolnego do pracy swego konia rzeźnikowi, niż 
wyzyskując go jako zwierzę robocze do ostatniej 
chwali. Przy dzisiejszych cenach koniny, rzeźnik 
nawet za dobrze żywionego konia daje tak ni- 


W północnej dzielnicy miasta wykopa- |ską cenę, że strata dla właściciela konia przy 


no tu w ostatnich Cniach ciekawe zabytki 
z czasów wendyjskich, osobliwie urny «losko- 
nale jeszcze utrzymane, świadczące 0 tem, iż 
kiedyś znajdował się w tem miejscu cmentarz 


pogański. 


Akcya kraju 
w dziedzinie kolei lokalnych 
TR 


Przypuśćmy jednak tę smutną ewentnal- 
ność, źe ustawą państwowa o kolejach lokal- 
nych, która z końcem roku 1893 ma być zre- 
widowaną, nie uwzględni dążeń «lo bezpośre- 
dniej samoistnej działalności kraju. W takim 
razie pozostają krajowi dwa sposoby popierania 
kolei lokalnych, mianowicie dostarczanie towa- 
rzystwom kolejowym taniego kapitału w za- 
miau za gwarantowane walory pierwszeństwa 
i budowa kolei w bezpośrednim zarządzie kraju 
jako koncesyonaryusza. Pierwszym warunkiem 
popierania prywatnych towarzystw kolejowych 

yłoby naturalnie wszechstronne zbadanie przez 
krajowe biuro kolejowe i ewentualne stwierdze- 
nie ekonomicznej ważności kolei, tudzież nale- 
żytego pojęcia projektu i całego planu przed- 
siąwzięcia. 

Co sią zaś tyczy bndowy w bezpośrednim 
zarządzie kraju, to ten sposób byłby skuteczniej- 
szym i pod każdym względem korzystniejszym 
od poplerania prywatnych towarzystw, o ile 
byłby mu zapewniony materyalny współudział 

Ństwa oraz osób interesowanych. Główną zaletą 
Jego byłoby, że naczelna władzu autonomiczna 
miałaby tu doraźniejszy wpływ na kierunek 
trasy, sposób i typ budowy oraz eksploatacyi i 
że na kosztach budowy, a szczególniej na si- 
mem finansowaniu kapitala byłaby w stania 
zaoszczędzić w porównanin do towarzystw pry- 
watnych bardzo poważna sumy. 

Akcya w tym kierunku powinnaby jednak 
rozwijać sią zwolna, stopniowo, z całą oglądno- 
Seia, w ten sposób, żeby wazelkia badania byly 
gruntownie przeprowadzone bez dorywczego 

śpiechu i bez niewłaściwej oszezędności wy- 
datków, potrzebnych na należyte studya, gdyż 
te zawsze obficie w skutkach się opłacają Wy- 
sokość udziałów państwa i interesowanych po- 
winnaby być w powyższych warunkach jednym 
2 ezynników rozstrzygających o porządku, w ja- 
kim po sobie mialyby być budowane nowe 
linie, te zwłaszcza, które obiecują ruch słaby. 
Przedsiębranie budowy więcej jak dwóch linij 
równocześnie nia byłoby wskazanem, albowiem 
doświadczenia każdego 1oku należałohy wyko- 
rzystać celem stosowania do nowych linij, tych 
zmian, poprawek lub ndoskonaleń, jakie ze skut- 
ków urządzenia i eksploatacyi linij poprzednio 
zbndowanych, za właściwe będą uznane. Gdyby 
tworzono większą sieć kolejową odrazu, to po- 
jęcie, typy, urządzenia, zagospodarowanie całej 
sieci i zaopatrzenie takowej w inwentarz, mo- 
głoby się okazać wadi; ven w samym począt- 
ku eksploatacyi, a złe v tym wypadku trudno 
byłoby naprawić. 

Dotysając przy spe obnóści kwestyi sze- 
rokości toru kolejowego. .tóra dotąd rozdziela 
zapatrywania wieln ludz. kompetentnych, za- 
znacza inżynier Switkowski, że w praktyce 
trzeba się chronić od opinii bezwzględnych, 
trzeba narzędzie stosować do celu i potrzeb, 
wykluczając teorye zbyt ciasne lub zbyt syste- 
matyczne. Tak dla linii ważniejszych jak dlu 
podrzędnych, rozwiązanie kwestyi szerokości 
toru zależnem jest ścisle od każdego z osobna 
wypadkn. W okolicy płaskiej, tor wąski może 
nie przedstawiać korzyści nad torem normal- 
nym, wówczas gdy przeciwnie przedstawi się 
rzecz w okolicy górzystej. 

Że należałoby w warnnkach finansowych 
kraju stosować ile mceźności tor wąski, a raczej 
w ogóle jak najtańszy typ budowy i eksploa- 
tacy, nie uchylając się przytem ad zwiększe- 
nia długości trasy, ile razy przez to zwiększyć 
można dostępność i ruch kolei, do czego wla- 
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Śnie nadaje się snadniej tor wąski, to — zda- 
niem antora — nie ulega wątpliwości; ale roz- 


strzygająco na wybor szerokości toru może 
wpłynąć tylko wynik szczegółowego zbadania 
każdego wypadku tak pod względem potrzeb 
ekonomicznych, stosunków i iuieresów handlo- 
wych, jak pod względem, stosauku kosztu za- 
kładowego do prawdopodobnego ruchu i docho- 
du kolei. a 
Z obszernego sprawozdania inżyniera Swit- 
kowskiego przytoczylikmy te uwagi, które bez- 
średnio mogą mieć styczność z rokowaniami 
Wydziału krajowego w ministerstwie handlu i 
z programem najbliższych czynności. Dla bra- 
ku miejsca pomijamy tym razem wyczerpująco 
traktowane iam formy finansowe popierania 
kolei lokalnych, kwestyę zarządu i kontraktu 
eksploatacyi, jako też inne kwestye tak admi- 
nistrac, jnej jak ekonomicznej natury. 


Konina jako pożywienie dla ludzi. 


Na ostatniem zebraniu niemieckich związ- 
ków „Opieki nad zwierzętami” w Karlsruhe 
wygłosił p. Beringer z Berlina odczyt p. t; 
„Konina jako pożywienie dla ludzi,” który ze 
wzgledu na żywotność tej kwestyi podajemy 
w streszczenin naszymi czytelnikom. 

„Najbardziej opłakania godnem — muwi 
p. Beringer — pomiędzy naszem zwierzętami 
domowemi i użytkowemi jest szlachetny koń, 
oddający ludziom z niezrównaną cierpliwością 
największa usługi, a znoszący w zamian za to 
dalkiko większe męczenie, niż każde inne zwie- 
rzę. Dopóki koń jest młody i silny, pielęgnuje- 
my go i oszezędzamy odpowiednio do kapitał, 
jaki przedstawia. Im więcej się jednak starzeje, 
im się staje mniej dolnym do jwacy, czyli im 
więcej wymaga oszcządzania i troskliwosci, tem 
gorzej obchodzimy się z nim, tem więcej drę- 
czymmy go 1 zmuszamy do ciężkiej pracy, kar- 
miąc go coraz gorzej. Z żadnem zwierzęciem 
nie obchodzimy się tak nieludzko, jak własnie 
z dobrym, wiernym i cierpliwym koniem. — 
W wielu okolicach, a nawet krajach, istnieją 
przepisy policyjne. zabraniające pod mniej wię- 
cej wysokiemi karami dręczenia koni. Cóż kie- 
dy przepisy te tak mało bywają przestrzegane! 

Jeden tylko istnieje skuteczny środek do 
zapobiegania nielitościwemu wyzyskiwanin koni 
starych, niezdolnych do pracy, a mianowicie 
GzANSE przesądu, żywionego przez większą 
część ludzi do koniny, jako pożywienia. Skoro 
koń będzie uważany 
ræ, wówcząa: znikną 
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jrających azot, wytwarzających mìęso składni- 


| pomiędzy 15 a Mo, 
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sprzedaży byłaby zbyt wielką. 

Zdaniem p. Beringera, jedynie niczem nie- 
uzasadniony. nierozumny przesąd powstrzymuje 
dzisiaj jeszcze wielu ludzi od spożywania koni- 
ny. Nikt właściwie nie zdaje sobie sprawy. dla 
jakiej przyczyny odezuwa wstręt do tego mięsa. 
Każdy wie, że koń pod względem paszy jest 
najwybredniejszem ze wszystkich naszych zwie- 
rząt domowych. Przyjmuje on jedynie dobrą, 
zdrową paszę i czystą wodę, i raczej fzdechłby 
z głodu, nimby się dotknął zgniłego wywaru, 
dawanego dość często bydłu i trzodzie chlew- 
nej. Pod względem smaku konina tak mało się 
różni od wołowiny, iż często w restawracyach 
jemy koninę, zamast wołowiny i nie dormmyślamy 
się wcale tego. Nie wiedząc o tem, chyba wszyscy 
juź spożywaliśmy koninę, mianowicie w postaci 
kiełbasek. Używamy przecie zupełnie podobnego 
mięsa oślego 1 mulego w oryginalnem włoskiem 
salami jako przysmaku i płacimy za nie drogo. 
Wstręt więc nasz do kominy nie jest niczem 
innem tylko przesądem, wyhodowanyim w uas 
sztucznie. Podobny Jrzesąd stawał jeszcze w 
zeszłym wieku na przeszkodzie rozpowszechnie- 
nin się tak niezbędnych dzisiaj kartofli. 2 hu- 
manitarnego punktu widzenia należy ubofewać 
głęboko nad tem, iż miliony ludzi żywią się 
kartotlami i innemi lichemi pokarmami, gdy 
wiele milionów najlepszego i najzdrowszego 
miesa ginie bez żadnego pożytku ula konsum- 
eyi. Najzgubniejszym jednak w swych skutkach 
okazał się ten przesąd dla samych koni. 

Zarówno doświadczenie, jak badania nau- 
kowe wykazały, iż konina jest najpożywniej- 
szą ze wszystkich gatunków mięsa. Konina 
zawiera TŁO? wody i 25:509, substancyi su- 
chej, wałowina 76%, wody i 24007, substancyi 
suchej, cielęcina T$5 wody i 21:16, substan- 
cyi suchej. Gdy w wołowinie stosunek zawie- 


ków, przeważnie ciał białkowatych, do wody i 
tłuszczu waha się pomiędzy 17 a 2207, w wie- 
przawinie pomiedzy l4 1 20%, w baraninie 
stosunek ten w koninie 
wynosi 19 do 2+%,. Z substaucyi suchej w ko- 
ninie przypada do 15°% na azot, w wołowinie nie 
więcej niź 135°. Mianowicie bulion z koniny 
jest nadzwyczaj pożywny. Zawiera on dwa 
razy większą ilość rozpuszczonych azotowych 
składników, uiż bulion wygotowany z takiej 
samej ilości wołowiny. Ztąd też w wielu szpi- 
talach karmią chorych bulionem z koniny. 

Słodkawy cokolwiek posmak pochodzi z 
większej ilości glykogenu, substaucyi zawiera- 
jącej cukier, znajdującej się we wszystkich ga- 
tunkach mięsa, lecz w cokolwiek nuniejszej 
ilości niż w kominie. Posmak ten daje się jed- 
nak odczuwać co najwyżej w mięsie gotowa- 
nem. Zresztą nie jest on przykry, tak samo 
jak charakterystyczny smak mięsa z jelenia 
lub innych ogólnie używanych gatunków mięsa. 
Starannie peklowarie mięso nie zbyt starego, 
dobrze karmionego konia wykaznje pod wzglę- 
dem smaku i zapachu wielkie podobieństwo do 
gesiny. TTuszcz koński jest więcej płynny niż 
wieprzowy, prawie oleisty, a więc bardzo wy- 
datny. Zawiera +, stearyny 1 06%, ołemy 
(tlnszcz wieprzowy 38%, względnie 62), a 
topi się już przy 30 stopniach Celsiusza (tłuszcz 
wieprzowy przy +0 stopniach). Zaznaczyć wy- 
pada jedną cenną zaletę koniny, a mianowicie, 
1ż trzyma się ona daleko lepiej zarówno w 
stanie snrowym jak gotowanym, niż wołowina. 
Przedewszystkiem jednak przemawia za uży- 
waniem konia, jako zwierzęcia przydatnego na 
rzeź, wzgląd, 14 mięso jego jest najzdrowsze. 
Wielu chorobom, napotykanym tak często u 
bydła rogatego i świń, a czyniącym mięso tych 
zwierząt tak niezdrowem i wstrętnem, jak 
węgry, trychiny i t. p, koń w ogóle nie pod- 
lega, Szczególniej owa choroba, której tuk czę- 
sto podlega bydło rogate, gruźlica, u koni bywa 
napotykana nadzwyczaj rzadko, jak tego do- 
wodzę następujące dane statystyczne : 

W Królestwie Prnskiem zabito, podług 
urzędowego sprawozdania w okresie od dnia | 
kwietnia 1890 roku do Ml marca 1591 roku w 
153 jatkach miejskich 453.72] sztuk bydła ro- 
gatego, w taj liczbie 
30.118 sztuk, czyli 1 na 16, albo mniej więcej 
G'ą*,. W 431 jatkach końskich zabito w tym 
samym okresie 53.251 koni, z których było 
chorych na gruźlicę 40 sztuk, czyli 1 na 1.332, 
t.j. D:OSVĄĄ. 

Straty dia majątku narodowego, wynika- 
jące z marnowania koniny, są olbrzymie. Licz- 
ba koni w państwie niemieckiem wynosi po- 
dług ostatniego spisu 3,52.000 sztnk. Przyjmn- 
jąc jako średni wiek konia w Niemczech 15 lat 
(we F 
wa rocznie 254.000 sztuk. Z tej liczby idzie na 
rzeź okolo 86.000 szink, lepsze gatunki słażą 
na pożywienie dla ludzi, gorsze na pokarm dla 
psów. Mięso więc 171.000 koni w znacznej czę- 
sci bywa zmarnowane bez żadnego użytku, w 
mniejszej bywa zużyte bez wielkich korzyści 
na cela techniczne. Waga rzeźna konia wynosi 
D eentnarów ; więc 860.000 centuurów jest ro- 
cznie zakopywanych w ziemię jako ścierwo, a 
w nieznacznej części zużywane w fabrykach 
kleju itp. Gdyby koninę sprzedawano na tar- 
gach, jak mięso innych zwierząt domowych, 
cena centnara podniosłaby się co najmniej do 
40 marek. Straty więc wynikujące z obecnie 
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sraktykowanego marnowania koniny wynoszą | 
prakty g 4 


w Niemczech około 33 milionów marek. A dzie- 
ję się to w czasach, w których większa część 
ludności żywi się najnędzniejszą strawą, w któ- 
rych ehemicy wysilają się na wymyślanie naj- 
rozmaitszych surrogatów, w celu zapobieżenia 


brakowi artyknłów spożywczych. Podług otni- | 


czenia znanego chemika prot. Notsta, dorosła 
osoba wymaga średnio dziennie 290 gramow 
inięsa do swego wyżywienia. Gdyby więc nio 
istniał wstręt do koniny, mamowanem rocznie 
mięsem kolńskiem móglby się w Niemczech wy- 
żywić milion ludzi. | 
Większe jeszcze znaczenie dla majątku 
narodowego posiada używania koniny jako po- 
karmu dla ludzi przez podniesienie materyału 
końskiego. Dzisiaj płaci rakarz za zdechłego ko- 
uia 10 do 15 marek. Rzeźnik natomiast już 


dzisiaj przy niskich cenach koniny płaci za ko-; 
nia przydatnego na rzeż 30 do 70 marek. Cena | 


koniny wynosi w Berlinie od 10 do 30 fen. za 
funt; w Paryżu, odpowiednio do jakości od 20 
fenigów (12 centów) do 1 marki 160 centów). 
Dawniej we Francyi płacił rakarz za konia 15 
franków i mniej, dzisiaj płaci rzeźnik od 80 do 
200 fr. za sztukę. Materyał koński w Paryżu 


bylo dotkiętych gruźlica | 


rancyi wiek ten ohliczają na lat 10), uby- | 
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niny jako pożywienia dla ludzi podniosło śre- 
dnią wartość konia o 100 franków, co dla Fran- 
cyi oznacza podniesienie ogólnej wartości ma- 
teryału końskiego o 400 milionów franków. — 
Zbite, kalawe, pokryta ranami konie zniknęły 
od mniej więcej 20 lat z ulie miast, francuskich. 
Dowodzą między innemi polepszenia się mate- 
ryału końskiego badania, DESI w latach 
1866 i 1881 w Paryżu nad wagą zabijanych 
koni. W r. 1866 średnia waga rzeźna zabitego 
konia wynosiła 190 kilogramów, w 1881 r. 225 
kilogramów. Sł b. 


Golera. 


Kraków 5 października. 

Dziś przywieziono do szpitala choleryczne- 
go dwie osoby chore na cholerę. Jedną z nich 
jest Aniela Dobrzańska, żona wyrobnika, mie- 
szkająca w domu przy ulicy św. Wawrzyńca 
l. 16, obok izby, w której mieszkała rodzina 
Męckich. ; 

Drugą wyrobnik Jędrzej Komorek. W no- 
cy z wtorku na środę nocował on w ogrzewal- 
ni brata Alberta i tam zachorował. Fizyk miej- 
ski dr. Bnszek polecił natychmiast zamknąć o- 
grzewalnia, którą poddano gruntownej desinfe- 
kcyi, i ustawiono przy niej straż policyjną, aby 
zapobiedz roznoszeniu sprzętów i rozchodzenin 
się ubogich w niej mieszkających. 

Oprócz wyżej wspomnianych osób przywie- 
zimo ubiaglej dohy trzy osoby do szpitala Bra- 
ci miłosierdzia. Chore są one TI na żoła- 
dek i nie są dotnięte cho erą. 

We wsi Kościelnikach, skąd przywieziona 
wczoraj wieśniaczka Głowacka zmarła na cho- 
lerę w szpitalu Bonifratrów, zachorował wczo- 
raj w nocy wsród podejrzanych objawów mie- 
szkaniec tej wsi Sitko. 

Na Zwierzyńcn w ciągu ostatnich dwóch 
dni nikt nie zachorował. 

Dotychczas zachorowało w Krakowio na 
cholerę 26 osób, umarla 10, wyzdrowiała 6. a 
10 pozostaje w leczeniu. 
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Ponieważ niektóre dzienniki doniosły o | 2 We mogą, wige dzielą się mieszkaniem tak, 


odejrzanych wypadkach zasłabnięcia w Pań- | 


rowicach w powiecie brodzkim, w Krownikach 
w pow. przemyskim w Ilińcach w pow. suin- 
tynskim i w Mielen, przeto zarządzono w pra- 
cowui krajowej Rady zdrowia badania baktervo- 
logiczne wydzielin tych chorych, któro wyka- 
zaly, źe we wszystkich tych wypadkach, nie 
było chol-ry azyalyckiej. Badań dokonał dr. 
Krokiewiez. 


* 
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Doniesienie nrzędowe. 

Od godziny lszej w południe dnia 5 paż- 
dziernika do godz. tszej w południe dnia 6 
października uie zdarzył się ani jeden wypa- 
dek podejrzany. Ubiegłej nocy nie wzywano 
nawet ani razu pernoey z inspekcyi lekarskiej 
w ratuszu. Dziś o godzinie w pół do IOcej 
zmarł Kling w szpitalu na Błoniach w siódmym 
dmu choroby wśrod objawów nieżytu żołądka. 

Lwów 6 października 1892, 

Dr. Pawlikowski. 


KRONIKA 
Lwów 6 października. 

Mianowania. Minister handlu zamianował prak- 
tykantów pocztowych: Józefa Gężbę, Jana Komar- 
nickiego, Franciszka Mazierskiego, Mikołaja Hordzie- 
jewskiego i Stanisława Stochu asystentami poczto- 
wymi, zaś dyrekcya poczt i telegrafów przeznaczyła: 
Gężbę i Mazierskiego do Kołomyi, Komarnickiego 
do Żółkwi, Hordziejewskiego do Qzortkowa i Stocha 
do Jarosławia. 

Minister rolnictwa zamianował Władysława Li- 
sowskiego asystentem rachunkowym Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych we Lwowie. 

Sędziami powiatowymi zostali mianowani al- 
junkci sądowi; Artur Anlich ze Lwowa do Radzie- 
|chowa, Karoł Kawecki z Sambora do Cieszanowa i 
| Karol WAbancourt z Bolechowa do Żurawna. Ad- 
junkci sąłowi Fryderyk Körber i Jan Garlicki 
mianowani zostali zastępcami prokuratora w Tar- 
nopoln. 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł konce- 
:pistę policyi Emila Bordowicza ze Lwowa do Pod- 
woloczysk i przydzielił go do służby w tantejszem 
komisaryacie polieyi. 

Naczelnik sada powiatowego w Uieszanowi: 
| sędzia Justyn Bogusławski przeniesiony został d 
Gródka. -- Zastępca prokuratora państwa dr. Franf 
ciszek Mandybur przeniesiony z Tarnopola do Prze 
mysla. 

Konkursa. Rady szkolne okręgowe w Jaworq 
wie, Przemyślanach, Bóbree i Kalusza rozpisaly kon 
kur na kilkadziesiąt pomad nauczycielskich. 

Sąd powiatowy w (twożdźen poszukuje dwóch 
dyetzrynszy. 

Egzamina oficerskie. Oprócz wymienionych 
wczoraj jednorocznych ochotników, którzy zdali prze- 
uzyskali stopień oficerski; Leon 
kdwurd Ehrlich i Goe- 
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(pisany egzamin, 
i Goldberg, Wł. Borzemski, 
drich z 55 pp. 
| P. Józef Krzesz, zuakomity nasz malarz, przy- 
| byl z Paryża ło Lwowa na parę tygodni i zamiesz- 
| kał w hoteln Impérial, 
i Dr. Wiktar Opolski, zastępca przewodniczacewo 
j krajowej Rady zdrowia, zaszezytnie znany lekarz- 
i specyalista w chorobach wewnętrznych, powrócił dla 
Lwowa i ordvuuja jak dawniej. 
j Sluby. W Żotyni odbył się onegdaj ślub panny 
| Marceliny Drzewiekiej z panem Władysławem Mi- 
į Hiorowskim. 
|. Miejska Rada zdrowia. Wczoraj w sali po- 
| siedzeń magistratu odbyło się się posiedzonie miej- 
l skie) Rady zdrowia, na którem byt delegat krajowej 
| Rady zdrowia dr. Merczyński i lekarze wojskowi 
drowie Smutny i Longchamps. P. prezydent Mo- 
chnacki zagaiwszy obrady, uwiadomił zebranych, iż 
"gmina na zarządzenia sanitarne wydała dotąd 
przeszło 40.000 złr. Następnie tizyk miejski dr. Pa- 
| wlikowski zdał dokładną relacyę z przebiegu dwóch 
, podejrzanych wypadków we Lwowie (szewca Klinga 
| stróża Pukaxa) i skonstatował, t% dotąd we Laro- 
arie me było ani jednego wypadku cholery i Że 
|stau zdrowotny w mieście jest  zadawalniający. 
Z chorób zakaźnych panują we Lwowie tylko krwa- 
wa biegunka i ospa. Wszelkie środki w celu zapo- 
bieżenia szerzeniu się tych epidemii już poczyniona 
jl jest nadzieja, iż wkrótce zupełnie wygasną. Ospa 
grasuje najwięcej w ulicy łyczakowskiej. 
Sekretarz magistratu p. Ostrowski zawiadomił 
j Radę, iż komisya sanitarna, po dokładnem zbadaniu 
| kamienicy Arona Filipa przy ulicy Skarbkowskiej 
;1. 18, znalazła tam ogromne nieporządki i postano- 
; wila cały dom delożować. Nadto przekonała się ko- 
| migya, iż Aron Filip restaurując dom ten wcale nie 
trzymał się zatwierdzonych planów, lecz restaurował 


za EE przydatne na | wykazuje od czasu zaprowadzenia konsumcyi , go według własnego widzimisię, Kainienica ta będzie 
nle naszych te biedne, koniny nadzwyczajna ulepszenie. Używanie ko- opróżnioną do poniedziałku, a właściciel jej będzia 
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zmuszony do przeprowadzenia wszelkich rekon- 
straukcyi i restauracyi, których w razie jego oporu 
dokona na jego koszt gmina. 

Na wniosek dra Marchwiekiego uchwaliła Rada 
odnieść się do Narniestnictwa w sprawie niepo- 
rządków panujących w koszarach Ferdynanda, gdzie 
otwarte gnojowniki wydają woń zabójczą, w kosza- 
rach fnrgonów przy nlicy Balonowej, w zabndowa- 
niach św. Jura, w sądzie krajowym, i w zakładzie 
karnym Magdaleny. 

R. p. Janowski skarżył się, że właściciele do- 
mów nie wykonują zarządzeń komisyi sanitarnych, 
i że trzeba ich do tego dopiero znnuzać surowemi 
karami. Podniósł także p. Janowski, iż desinfekcya 
domów nie odbywa się — jak to zarządzono — 
dwa razy na tydzień, lecz tylko raz na tydzień. 

R. p. Getritz przyznaje, że w niektórych do- 
mach pannją ogromne uieporządki, ale sądzi, że 
nadzwyczaj trudnem jest w przeciągu kilku tygodni 
nsunąć te brady, na które się złożyły dziesiątki lat. 

P. wiceprezydent Marchwicki odpowiadając p. 
(retritzowi zaznacza, iż komisye sanitarne nie wy- 
magały od właścicieli domów rzeczy niemożliwych ; 
wszystkie zarządzenia komisyi mogły być spełnione. 
Właściciele domów jednak opierają się tym rozka- 
zom tylko dla tego, że chca ciągnąć korzyści z do- 
mów, ale nie mają ochoty wydawać pieniędzy na 
ich oczyszczenie i odnowienie. 

P. delegat Michalski nakreślił kilka obrazów 
z dzielnie żydowskich. Brud i nieporządki panują 
tam tak wielkie, iż zwykły śmiertelnik nie ma nawet 
pojęcia o tem i nie mógłby nawet przypuszczać, iż 
istoty ludzkie wsród takich stosunków w domach 


pełnych nieczystości Żyć mogą.  Uporządkowanie 
tych domów utrudnia jednak ten takt, iż prawie 


każdy z nich ma po kilkn właścicieli. Sa domy 
mające ich nawel po kilkunastu a n. p. w jednym 
domu jeden ze wspólwłaścicieli zaintabulowanym 
jest tylko na tę część domn, w której znajdują się 
wychodki. Swe prawa właściciela wykomje on 
w całej pełni, od mieszkańców domu pobiera pewną 
opłatę za używanie wychodków, a gdy mu lokator 
w terminie czynszn nie zapłaci, to zamyka wy- 
chodki. Lokator wtedy zanieczyszeza podwórze. 

Sa także takie domy, w których w jednej 
izbie mieszka dwie rodziny. Ze zaś razem pomieścić 
jedna rodzina spi do północy, poczem ustepuje miej- 
sea drugiej rodzinie. 

R. p. Koshanowaki doniósl, žo onegdaj na Znie- 
sienin po obu stronach gościńca suszono stare szmaty, 
których straż skcyzowa do miasta wpuścić nie chciała 
| domagał nię, aby starostwo lwowskie ua w nie po- 
zwaliło. ; 

Petycyt „bandełesów” aby Rada cofnęla za- 
kaz chodzenia im po domach. uwząlelniouo. 

W koncu na wniosek dra Merczyńskiego u- 
chwaliła Rada w domach, w których panuje parzą- 
dek, desiufekcyę przeprowadzać rzadziej, a natomiast 
silniej i częściej desintekcyonowa* domy zanięczysz- 
czone. 

Na tem o godzinie 8 zakończona obrady. 

Emigracya ludu do Rosyi. Z Krzywcza nal 
Dniestrem donoszą dnia 8 bm.: 

Od tygodnia wzrasta w powiecie borszezowskim 
emigracya ludu do Rosyi. — Wśród lndn wiejskiego 
krążą pogłoski, że car każdemu wieśniakowi, który 
przejdzie granicę, daje wielki grant, parę koni, parę 
wolów i kuty wóz na żelaznych osiach. Nkntkiem 
tego lnd głośno rozprawia o emigracyt i blogich jej 
skutkach. O ile słyszałem przeszło stu lndzi w Skale 
nad Zbruczem przekroczyło granicę i krzyczało „Wi- 
wat!“ do tych, którzy jeszcze stali na granicy Au- 
stryj; zas sałdat zachęcał, by się spieszyli, bo bar- 
dzo duża zboża obrodziło i nie ma koinu go zbierać. 
Ruch emigracyjny teraz jnż cały powiat ogarnał i co 
nocy po kilkanaście osób z każdej wsi cichaczem się 
wynosi. — Każdego emigranta prowadzi sałdat do 
koszar, gdzie dostaje trzy ruble na drogę i kartkę 
do Kamieńca, gdzie składa przysięgę, a ztyd trans- 
portują go dalej — jak powiadają — na kilka set 
mil w głąb kraju. Dla większego zachęcenia krąża 
pogłoski, że z tej i z tamtej wsi sami wójtowie się 
zabrali i dużo ludzi z sobą uprowadzili. 


nie 


Żandarmerya z powodu bardzo małego perso- 
nalu, nie jest w stanie temu prądowi przeszkodzić. 
Jedynie ż Krzywcza dotychczas nikt jeszcze nie po- 
szedł, a jest to jedyna zasłaga naszego czcigodnego 
księdza kanonika Łuszpiuskiego 
poważanego księdza Semenowa, 
madrze i po ojcowsku z ambony 
i uapominają go, żeby się nie dał n 
nia swej strzechy i ojcowizny. 

m”  Bakterye na banknotach. y 
akteryologiści, pp. Acosta i Grande Rossi badali 
banknoty ze stanowiska swej nauki. Stwierdzili oni, 
że przedewszystkiem waga banknotów używanych, 
znacznie się podnosi w czasie irh obiegu, 


którzy nadzwyczaj 
przemawiaja do ludu 


p ox” sj 
, 4 


Deny hiszpańscy 


krobów, wegetujących na jednym banknocie, docho- 
dzi do 19.000. Przeważa wśród nich pewien bakcy] 
guilny, który zaszczepione nim zwierzęta, niechybnie 
i bardzo rychło zabija Jest to specyalny beksyl bsn- 
knotowy  bacciłus septicus awrens. Bardzo  obticie 
krzewią się teź na banknotach bakrcylle tuberkuloz 
dyfteryi, tyfnsu i czerwonki. 

W Zakładzie narodowym im. Ossolińskich od- 
budzie Się w srodę dnia 12-go października. 0 vo- 
dzinie 12-tej w południe, uroczyste doroczne posie- 
dzenie, na którem zdana będzie Publiczności sprawa 
z całorocznych czynności Zakładu, poczem nastapi 


odczyt p. Tadeusza Czapelskiego p. t „Paź Księcia 
Prymasa“, Knratorya uwiadamia o tem wszystkiech, 


których stan tego Zakładu naukowego zajmuje, z 
prośba, aby niniejsze ogólne ogłoszenie raczyli przy- 
jać za zaproszenie osobiste. 


2 Osieka koło Zmigrodu piszą nam 30 wrze- 


śnia: Około godziny 2 po południu wybuchł w mia- 
staczku naszem straszny pożar.  Niebezpieczelstwo 
było wielkie, gdyż požar zagrażał całenn = grodowi. 
Nu ratunek pospieszyła ludność, która zgromadziła 
się na jarmark tygodniowy, leez z braku narzędzi 
i rekwizytów oguiowych ratunek przy silnym wie- 
trze był niemożliwy. Spaliły się cztery domy wraz 
z zabudowaniami i tegoroczną krescencyą, tudzież 
szpital choleryczny z całom urządzeniem. Domy byty 
nianbezpieczone —- strata wynosi około 5 tysięcy zł. 
„ Wielkie uznanie należy się ochotniczej straży 
ze Zamigrodu, która z naczelnikiem swoim pomimo 
cułonoenego znużenie przy pożarze w Starym Zimi- 
grodzie, pospieszyła na ratunek i zlokalizowała pv- 
Żar. W imienia wszystkich tatejszych mieszkańców 
skladan p. Obmińskiemu, notarynszowi, jako naczel- 
nikowi straży, p. Ujwaremn, p. Filipowiezowi, oraz 
całej straży ochotniczej i p. Ścholzowi komendantowi 
posterunku Żandarraery! w Zmigrodzie staropolskie 
„Bóg zapłać”. W. Reymann kierownik szkoly. 
Pożar. Ze Sorocka obok Skałatu donoszą nam: 
W dniu 1 bm. wybuchł turaj pożar, którego ofiara 
padło siedm gospodarstw wraz z całą krescencyą, 
a jedynie dzięki energicznemu ratunkowi ogień zlo- 


kalizowano. Główna zasługa w akeyi ratunkowej ua- 
leży się pp. Madejewskiemu i Pietrzykow!, którzy 
przybywszy z przyborami ratunkowymi, służbą, 


dworską, jakoteż 3ma sikawkami powstrzymali roz- ` 


szalały żywioł. awm . 
Również wójt z sąsiedniej wsi Hawcza swym 
„rzykładom i zachętą przyczynił się nie mało do ra- 


i jego zięcia, wielce j 


Badając | 
sprawę dalej, doszli do tego reznitatu, ża liczba mi- | 


tunku. Ze smutkiem jednak dodać musimy, że są- 
siedzi bliżsi i dalsi prawie obojętnie patrzyli na 
nieszczęście, które dotknęło ich braci rolników i nie 
brali udziałn w ratunku. 

Z Czerniowiec donoszą, iż sekretarz w tunecz- 
nej krajowej dyrekcyi skarbu dr. Stefan Kaczyński. 
ma być przeniesiony do Tryjestn. 

Nieszczęśliwy wypadek. 4 Krakowa donosza: 
We wtorek po południa beron Bischofshansen, jedno- 
roczny ochotnik w pułku ulanów, podczas przejażdźki 
konnej na Błoniach spadł z konia tak nieszczęśli- 
wie, iż pękła mu czaszka. Udzielono mu natych- 
miast pomocy lekarskiej, stan jego budzi poważne 
obawy. 

Wyścigi na odległość. Onegdaj w południe 
rozeszła się w Wiedniu wieść, że pierwsi jeźdźcy 
ze strony niemieckiej zbliżają się już do celu. W je- 
dnej chwili rozpoczęła się tłumna emigracya wie- 
deńczyków do Floridsdorfu. Już o godzinie 2 po po- 
łudniu ztłoczona masa pierwszych widzów otaczała 
metę, a powozy odbywały corso po gościńcu. Po obn 
stronach drogi ciągnęły się daleko szpalery cieka- 
wych. Nie brakło widzów, którzy uzbrojeni w bly- 
skawiczne przyrządy fotograliczne, wyczekiwali przy- 
bycia zwycięzców, pragnąc pochwycić ich podobiznę 
nw locie“, O godzinie 4 cała ta masa publiczności 
drgnęła, jakby ją przebiegł prąd elektryczny. „Już 
jadą! już jadą!* szła wieść lotem błyskawicy i na- 
gle rozpoczęła się dzika bieganina. Wszyscy zapraynęli 
znaleść się u mety. Piesi tłoczyli się, popychali, pu- 
dali, wstawali i znów biegli, Między powozami wy- 
wiązał się także szalony wyświg. Wresz'ia na lecieli 
jak huragan cykliści, bez których teraz już żadne 
wyścigi, żadna nroczystość publiczna obejść się nia 
może. W pędzie wskazywali oni ku łące. na prawo 
oł gościńca. Rzeczywiście ujrzano tam Uwóch galo- 


pujących jeżdzców i wkrótse u mety stanęli.. dwaj. 


oficerowie austryaecy, którzy wyjechali ua zwiady. 
Takia fałszywe alarmy powtarzały: się jesze kilka 
razy. Wreszcie poczęło się ściamniać, zapalono NZCE 
elektryczną lampę. O godzinie T minut 38 podnissi 
się okrzyk: „Ta onii, tym razan napmwdęą byli 
oni. Z ciemnej przestrzeni dolatut reten kopyt kon- 
skich, potem w sferze elektrycznego Awiutlu hiysnę- 
łą płaska biała czapka i u mety zjawil sie pierwszy 
jeździec niemiecki książę Fryderyk Le pol, a inž 
za uim porucznik Heyl Wsród widzów powstal nie- 
opisany entnzyazm,  Mężezyżui, kobiety, wszyscy 
krzyczeli i wymachiwali rękami jak w malignie. Na 
księciu Fryderyku i na jego koniu znać było wiel- 
kie zmęczenie, natomiasć porucznik Heyl z koniem 
wygkyłali tik. jakby sobie niewiele robili z przeby- 
tych trudów. 
Dotychczasowy wynik 
się w następujący sposób: 
Ze strony austryaekiej 


wyscigow - przedstawia 


przybył do Berlina: 


|. por. hr. Starkeinbers w FTI godzin 34 min, 

2. a Miklos a i ad) 

3. p  Usavassy 76 Ib 

4,  Mazyka MOE 

5. ,  Hinke lea ące) « 

G. Jakńb Seherber  , 78 y 

TOE Samide (U 10 

8. „ Menryk Scherbex „ 50 24 

9. a Hotłman s. EU) 6 

10. rotm. Stoegl SO 40 

Ul. por, hr. Eubienski w SH WE 

JE + MB reke - deze 6 Eg wyć 
Że strony niemieckiej przybył do Wiednia: 

1. rotm. Tepper Laski w 85 godzin 23 min. 

2. podpor. Hey? że w ZUZA 

3 5 Kummer 80 = 14 = 

4. ks. Leopold 85 - „ 46 


Dotychczas zatem pierwszy jeździec niemiecki 
nie dorównywa dziesiatemu ze strony ausiryackiej. 
„Jednakże niemieccy olicerowie z trzeciego startu uie 


przybyli jeszcze do Wiednia, a tryumfy oficerów 
austryackich pobudzą ich do większych wytężeń. 


Jak telegramy donoszą wczoraj po poludniu o godz. 
3 min. 30 był w Iglawie porucznik niemiecki Rei- 
tzensteln i nie odpoczywając podążył dalej, być więc 
może, że pokona Dtalwemberga, 

Ze strony niemieckiej por. Heyl byiby niewat- 
pliwie prędzej przybył do Wiednia, ale ku. Fryderyk 
| Leopold, który musiał w drodze zostawić swego ad- 
| jatanta, prosił por. Heyla, by go nie odstępowal. 

Telegramy z Berlina donoszą o entuzyastycz- 
nem przyjęciu, jakie tamtejsza publiczność i oficerowie 
zgotowali por. Miklosowi, który tam przybył jako 
| pierwszy jeździec ze strony austryackiej. Dowiódł 
on niesłychanej wytrwałości. Jak bowiem już dono- 
siliśmy, upadł on wraz z koniem, co pozwoliło Csa- 
vassemu wyprzedzić go. Jednak Miklos dosiadł znów 
gonia i dopędził swego współzawodnika w Hoyers- 
erda, W Baruth Csavassy czuł się tak ZMĘCZONYM, 
musiał zatrzymać się; Miklos zus, choć potłuczony 

silfie, ze zranionem kolanem, nie odpoczywał weale 
i W szybkim truchcie zdażył do celu. 
"Te nadzwyczajne wysiłki odbiły się boleśuia 
/ na Buladej jego klaczy „Maresa“. Boki jej dosłownie 
 pogzarpane były: ostrogami, a buty jeżlżew były cala 
zbłoczone jej krwia. 


Niejaki Alfred Flesch, wlasciciel fabryki wy- 
robów skórzanych w Bernie, założył się, że prze- 
strzeń między Wiedniem a Berlinem jrzebędzie w 
pięciu dniach, i to na nietranowanym konin. Wy- 
jechał on z Wiednia przed oficerawi w piątek rano 
a pół da siódmej, a we wtorek o trzy kwadranse 
na piątą po południa w pełnym galopie stanał u 
u mety w Berlinie. — Wygrał więc zakład, prze- 
bywszy tę drogę w 104 godzinach 15 minutach, 

Z Kijowa nam pisza: 

Obecnie miasta nasze przepełnione jest chorymi. 
Oprócz bowiem cholery, która jednak się zmniejsza, 
tyfus i imdnenca silnie grasują i zabierają liczna w 
Indziach oliury. 

Dnia 27 września zmarł tn właściciel majątku 
ziemskiego i wielkiego magazynu mebli i parkietów 
p. Iwanicki. Byłte człowiek bardzo prawy i cieszył 
się ogólnym szacunkiem; legł zaś w grobie przed- 
(wcześnie, przerażony niewinnem aresztowaniem go 
w głośnej sprawie podstępnie z Po:iwołorzysk do Ki- 
jowa sprowadzonego Stanislaw Kaldzielski wo, podej- 
rzanego przez władze rosyjskie o szpiegostwo na 
korzyść Austryi. > 

A chociaż Iwanicki po kilkulniowem wiezieniu 
|w cytadeli za kaucya był z niej uw olniany i jozo- 
stawał tylko pod nadzorem jpolicyi, to jednak dre- 
'ezony niepokojem 0 dalszy lm awaj, z„upuduł z ka- 
zdym dniem w ciężką chorobę i nielawuo życie za- 
, kończył. i 
| Z izby sądowej. Przeł trybunałem sędziów 
' przysięgłych we Lwowia stawał onegdaj Tymko 
| Krawczuk, rolnik z Chrasina SLArAgO, uskurZony 6 
zbrodnię oszustwa, popełniony pręez to, že pol przy- 
| branemi nazwiskami [wana Kamińskiego i Pańku 
Bucia, udając właścicieli ich majątku, wziął z po- 
| wiatowego Towarzystwa zuliczkowego we Lwowie 
e różnych czasach «lwie pożyczki, wynosziyce razem 
300 zł. — Rozprawa zakończyła się wczuraj wieczo- 
= (A trybunal na podstawie werdyktu sędziów 
Przysięgłych skazał Krawczuka na jeden iok ciężkiego 
| więzienia, i 
| Choroby bydlęce. Z powedu grożnego szerze- 
A się zarazy pyskowo-racitowej w powiatach: ho- 
raleńskiw, bohorodczańskim i żydaczowskiu, tudzież 
celem powstrzymania dalszego szerzeniu się te: za- 
may i zawlaczenia jej do inych powiatów kraju 


ni 


| 


—— 


zakazało namiestnictwo wyprowadzać z tych powia- 
tów Jakoteż wprowadzać do nich bydło rogate, owce, 
ozy 1 świnie, odbywać tam targi na zwierzęta ra- 
Cicowe, oraz ładować i wyładowywać te zwierzęta 
+ GK wyjatkiem dla celów aprowizacyi — na stacyi 
tolei państwowej w Mikołajowie. 

Tramwaj przeciw omnibusowi. Jak już wia- 
domo, tramwaj lwowski stara się wszelkimi sposo- 
ami wyprzeć omnibnsy, robiące mu jak dotychczas 
oS poważną konkurencyę. Więc oprócz skargi do 
dyrekcyi policyi, do sądu itd. stara się innemi spo- 
sobami zrujnowa: swego konkurenta. — Dochodzą 
Ro ustawicze skargi na tẹ walke, która zaczyna już 
być nudną i której włulse stanowczy koniec po- 
łożyę winny. 

ć Uzyskawszy tymczasowy zakaz jazdy dla ommi- 
busów przez plac Gołnchowskich, odciął tramwaj 
Omnibnsowi główne żródło dochodu w xierunku do 
Kolei; aby zaś i ze strony qrzychodzacych pociągów 
kolejowych zatamować wszelki zarobek, ustawia się 
po kilka ludzi ze służby tramwajowej w zwartym 
szeregu przed wozami omnibusowymi i nie dopuszcza 
publiczności do wozów. Równocześnie wnosi tramwaj 
skargi do ekspozytury policyjnej na omnibusy, że 
mu zabierają gości. 

Celem p. dyrektora Schustera jest: przez gwał- 
towne niedopnszczanie publiczności do wozów wywo- 
lać: nietrudna w takim wypadka awaniurę, której 
rezultatem może być usunięcie omnibusów z dworca 

olei nb ustawienie ich w takiem miejscu, gdzieby 
2 meh publiczność korzystać nie mogła. — O tem 
służbą tramwajowa głośno i jawnie się wyraża. 
1 Skarga na bojkó*. Orrzymaliśmy następujące 
Pismo od jednego z czytełmików naszych ze Lwowa: 
skarżymy się na nienczeiwość żyduw, ale nasi 
lundlarze owoców z plien Deroardyńskiego nio uste- 
bają w tym względzie i żydom. Zmonopolizowali oni 
W nas handel owoców i nstanawiaja ceny niesłychane, 
Me stojące w żadnym stosunku do urodzajn: bo np. 


kiedy w Warszawie -— jaż nie mówię o Wiedniu lub 
udapesz jie — w tym roku w skutek nadzwyczaj- 


lego nrodzaju winogron fant kosztuja cztery kopiejki 


—— em maa NA An 


© ct), u nas bojki każą sobie płacić po 24 e.i] 


Wyżej za funt. 

Pomijam jednak to, 
traktowanie kupujących; dopuszczają się oni nadro 
Hrostego oszustwa ua wadze, 

W zesztą niedzielę kupiłem funt winogron u 
bojka przy placu Beruardyńskim w straganie l. I4. 
onieważ podejrzana mi była ilcść winogron, ndałem 
Mię do sąsiedniej cnkierni warszawskiej, a tn po od- 
ważeniu okazał się brak czterech dekagyanów. Jestto 
ilość, która na funcie stanowi wielką różnicę, Obu- 
zony tem, powróciłem do bojka pod l. 14, ale ten 
znchwale przeczył, żebym je u niego kupil, -- Wie- 
torem, przechodząc kolo bojków, zauważylem, że 
Jakis jegomość w podobnej sprawie w sposób doš: 
śwalłtowny interpelował bojka o fałszywa wagę. 

Pakt ten podaję do publicznej wiadomości dla 
Ostrzeżenia przedewszystkiem pań naszych, które przy 
knimie łatwo dają się niesumienuym tym ludziom 
Wyzyskiwać i oszukiwać, a zarazem do wiadomości 
iempetentbirych wladz, których obowiązkiem czuwać, 
hy was i miar falszywych nie używane. Wszak za 
to już w wieku szesnastym surowe byly nazurłezone 
(ary na niesumieunych jazekapniów; czyżby dzis 
Pol tym względem stosunki na gorsze zmienić się 
mialy 7 

Profanacya kościołów. Rzymski korespondent 
dziennika Poris opowiada o następującem obinrzają- 
tem zdarzeniu. Podczas wielkich manewrów wio- 
skich wtym roku, z rozporządzenia wiejskich władz 
PTzyrnskich,  rozkwaterowana było w kościołach św. 
Augustyna i św. Tomasza wojsko, a j 
me, Rozporzadzenie to wykonano tak nagle, że 
księża zuledwie zdołali -na czas wynieść rozmaite 
brzedmioty kośrielne, ażeby je uchronić od profanacyi. 

Spisek Chińczyków. 2 Waszyngtonu donoszą, 
26 aresztowano tam młodego Chińczyka Leoni Feo. 
aleziono u niego kompromitujące papiery, z któ- 
tych widać, że w San Fransisco formowało się tajne 
towarzystwo, które miało zamordować chińskiego ce- 
Sarzą, Wszystkie te papiery oddano uubasadorowi 
mebieskiego państwa. 

Kurs mleczarski w Łoszniowie. Tarnopolski 
oddział gal. Towarzystwa gospodarskiego chcąc dać 
rolnikom zanieszkałym w obrębie oddziału sposo- 
bnogć zaznajomienia się z nowoczesnemi doświadcze- 
Mami w dziedzinie gospodarstwa nabiałowego urza- 
dł w roku bieżącym praktyczny kurs mleszarstwa 
w Łoszniowie koło Mikuliniec, Kierownikiem był p. 
Biedroń, który po odbytych naukach w szkole Du- 
ślańskiej wysłany zostal za granicę kosztem tundu- 
Szów krajowych w celn wykształcenia się w gospo- 
larstwie nuahbiałowem. Do uauki zgłosiło się ośmiu 
Rezniów t. j. 5 mężczyzn i 3 kobiety. Kurs rozpo- 
Czął się l5-go maja i zakończony został egzaminem 
odbytym 14 czerwca w obecności członków oddziału, 
Przewodniczącego i publiczności interesującej się ta 
Sprawą, Nauka polegała na praktycznen wykonywa- 
Mu wszystkich czynności w zakres gospodarstwa na- 
"ałowego wehodzicych a mających na cela wyrób 
masła, Do codziennej demonstracji przy nance słu- 
“yla centryfuga Arnolda, własność. p., Janickiego, 
itóry prócz tego dostarczył lokalu i potrzebnej ilos- 
U mleka. Do nauki słażyły maślnica  holsztyńska, 
chłodnik, wygniatacz i inne drobniejsze naczynia 
Wypożyczone na czas kursu Radzie oddziałowej przez 
Wydział krajowy. Do oznaczenia tlusz:zu w mleku 
Nżywano laktobutirametru Marchanda i dra Gerbe- 
ra. Przy wyrobie masla z danej ilości mleka okaza- 


y się znaczne wahania pod względem wydatku. 
rzypisać to należy jedynie błędom popełnionym 


Przez uczniów z powodu braku wprawy, co jest rze- 
“zà nieunikniona przy praktycznej nauce, przy któ- 
Tej pozostawia się=chwilami ucznia bez doraźnych 
wskazówek, by mieć sposobność wytknąć mu popel- 
Uone usterki. Pomimo tych niekorzystnych okolicz- 
ności otrzymano w ciągu kursu przeciętnie z każ- 
dych 100 litrów mleka 4:08 kilogramów masła; jest 
to wynik zadowalniający, Przy obliczeniu masła po 
I zł. za kilo, pomimo, że je po 120, 1:10 i pol zł. 
sprzedawano, wypadł litr mleka na 5.4 centa. Mleko 


chude spasione cielętami liczono po 1'j, 


równie jak grubijańskie i 


nawet i ko- | 


centa, co nie | 


1007 d 0 
nože hyć uważanem za cenę wygórowaną, w obec: 


„cznych doświadczeń, że na wyprodukowanie 1 kilgr. 
Żywej wagi potrzeba 10—18 kilogr. mleka. Mleko 
19 z. kupywała także z chęcią ludność miejscowa 
Po 2 centy za litr. Maślankę liczono po V. centa. 
Otrącając Od centa na administracyę, pozostaje 5 
centów za litr jako dochód z mleka. Biorąc na uwa- 
3% Że na Podolu gospodarstwo produkujące mleko, 
<Wlaszcza zaś gospodarstwo od miast większych bar- 
zej oddalone co najwięcej 3*/, cenia za litr od 
p akciarzy uzyskać mogą, okazuje się z powyższego 
AGF" że średnie gospodarstwa przy produkcyi 
robią a i moeyby paar racy onalnym W 
uasła uzyskać około 500 600 zł. nadwyż 
© w dochodach + mleka. 


Egzamin kursu mleczarskiego w Łoszniowie 


ra; : 
"Zpoczęty został odtłuszczeniem mleka zapomocą | 
czynności przy | 


"€ntryfugi, poczem wszystkie dalsze 
„robie masła potrzebne, wykonane zostały przez 
Czniów. Masło zrobione okazało się bardzo dobrem 
iz smako. Następnie odbył się egzamin ustny, któ- 
Y wypadł także bez zarzutu. 
TA asada tarnopolskiego oddziału Tow. g 
nanie p, Biedroniowi za dzielne kierownic- 
two kursu, 


gosp. Wy- 
|6-25, fasola 0:00—000, bobik 4.75—65.15, wyka 


"ostanie na caly 


wien czas pełną silę płatniczą markom | 


Stan powietrza. Termometr 4+- 17° Reaum. 
Barometr 761. Spada. Dzień bardzo piękny, pogodny 
i ciepły. 

Zmarli. Tytus Adamski, pensyonowany kapitan 
Br pułku piechoty, wnarł w Jasle, przeżywszy 39 
— Karol Najder, były więzien stanu z r. 1848, 
apitan, umarł we Frysztak. 

Dzisiejsi Hamleci. 

„Być, czy nie być?" tak pytał Hamlet u rozkwitu 
Lat swych, stojąc posępny przed zagadką bytu. 
Dziś Hamleci, macając biurko pryncypała: 

„Skraść, czy nie skraść?— pytają —bo snma za ała.” 

Kores ondencya Administracyi. WLan Li- 
geza w Magierowie. Przekaz WPana został nam do- 
piero wczoraj doręczony, ato dlatego, że poczta ode- 
słała go napowrót do Magierowa w celu zbadania, 
dlaczego cyframi było napisane na przekazie 2 gul- 
deny, a literami 3 guldeny* Ta myłka na przeka- 
zie wywołała owę zwłokę. My więc wcale nie jeste- 
śmy winni. 


lat 
Gł, JR 


Toatr. Dzis we czwartek (d. Ggo paź łziernika) 
w teatrze hr. Skarbka o godzinie 4mej wieczorem: 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3 aktach, — Jutro 
„Przed (slubem*, komedya w 5 aktach Kazimierza 
Zalewskiego. 


Nowo założony skład foriepianów i pianin 
pani K. Markiewiczowej, przy placu Maryaskim l. 8 
i ulicy Hetmańskiej l. 4, zaleca się pięknym doho- 
rew imstromentów wiedeńskich I zagranicznych, Ja- 
koteż cenami naler umiarkowanemi. 


Literatura i Sztuka. 


Z pułek księgarskich. Pisać dla 
jest rzeczy latwą:  Potrzeua być dobrym 
giem, potwafić w yin zaczarowanym 


ó dzieci nie 
psycholo- 


świarkn dzie- 


vięcych pojęć zaaklinatyzować się, poznać, pokochać go , 


calerm serem, by podsiachuwszy delikatne arteryve 


rozwijającej sią wyolrnźani. talie pesto do iuto- 
dziurkieh serduszek i zdobyć je dlu siebie niepo- 
dzielnie, Do rokich, kurym się pewiodło zdobyć“ 
(je, należy u nas Władysław Belza. Na roli litera- 


usy dla dzieci, zaniedbanej jeszcze mocno, złożył om 
skarby prawdziwe; jego Promyk, pisemko, króvego 
dotwl jeszcze Żadne inne godnie uie zastąpiło, po- 
szereg lat wzorem redagowania 
pism peryodycznych dla dziatwy, a samo jego imie 
będa dlugo powtarzały drohne usteczka dzieci. Nie 
dziwnego więc, że % przyjemnością bierze się pióro 
do ręki, sły p zyjdzie mówić o nowej qmblikacyi 
Bełzy. 

Na dziś przypada nam tylko mily obowiązek 
zanotovwania, że nakludem Zuckerkandła w Złoczowie 
wyszło czwa te wydanie wanego ogólnie „Aberndlnika 
dla dzieci pal-kich*, co już samo przemawia za tew 
dziełkien. (Całkiem  slnsznie wwchowawey nasi 
uznali je za perłę w swoim radzaju, bo też takie 
rzeszy nie pojawiaja się codziennie na pułkach 
księgarskich. „Abecadlnik* zawiera 24 wierszyków, 
tj. tylo ile mamy liter w abecadle. Każdy wierszyk 
opisuje jakiś przedmiot, zaczynający * się ad 
litery, na która przyszła kolej, a przyznać trzeba, 
że w wyborze tematn autor byl bardzo szczęśliwy. 


W formie lekkiego wierszyka zaznajamia dziatwę z| AA 


najszczytuiejszyni pojęciami o Ojczyźnie i Bogu, 
prowadzi ją do fabryki I pokazuje, jak tam roboczy 
lad w pocie czola pracuje, budzi w niej u zacie litos- 
ci i miłości Ulizulego, przedstawiając biednego dziad- 
ka, który w mrożny dzień zimowy kokwze o ciepły 
kat w izbie, zaznajawia z history gdy mówi o świe- 
tuych czasach Jagiellonów, ukazuje stary Kraków z 
Wawelskini zamkiem a koło niego Wisłę naszą”, któ- 
vej sine fale, krwią swoją chrzeili nieraz Niemcy i 
Moskale*, słowem opowiada tej dziatwie, którą uko- 
ebal całem sercem, tyle, tyle ślicznych rzeczy... Do- 
dajmy, że te wszystkie piękne wierszyki są ozdo- 
bione takża ladnemi bardzo ilustracyami Tadeusza 
Popiela a czytelnik będzie miał wyobrażenie o tem 
dziełku, które zalecamy szczerze i które oby jak 
najliczniej rozeszło się pomiędzy dziatwa i w mło- 
dych sercach wyryło tę przesliczna 
każde z nich powinno  pruniętać, 


5 nże nie darmo 


ułówkę trndzi, że ta ojców ziemia święta pożytecz- | 


nych czeka ludzi. * 
Nakładem  zasłużonej 


Schmidta wyszło świeżo  studyum praw uo-spoleczne | 


dr. Bronislawa Lozińskiego p. t „Juris ignorantia*, 
Rzecz to $uiśle naukowa, zestawiona nadzwyczaj su- 
miennie i pracowicie, a mino tò wolna od błę- 
du, którego wszystkie tego rodzaju prace nie moga 
się ustrzedz, t. j. od ciężkości stylu. Styl p. Loziń: 
skiego jest jasny, przystępny, barwny, prawie fejle- 
tonowy, tak, że jego dzieło z pożytkiem może wziąć 
do ręki nawet człowiek, który w tym kierunku nie 
pracował wiele, Na razie poprzesrajemy na tej krót- 
kiej notatce, a wkrótce zamieścimy ocenę dziela p. 
Łoziiskiego napisaną przez fachowego sprawoz lawcę. 

Uwagi nad mechaniznem gry ua fortepianie, 
wydał w Krakowie Jan Drozdęwski, nauczyciel kon- 
serwatorymm "Towarzystwa muzyczuego, Główny skład 
znajduje się w księgarni Awolińskiego. O ile te nwn 
gi odpowiadają swojemu zadanin, niech o tem zawyro- 
kuja uczeni tortepianiści, w których utrybucye nia 
chcemy wkraczać. 


Część ekonomiczna. 


Z targu kontumacyjnego w Białej. 
września 1 października, 

Dostawiano nierogacizny 3455 sztuk. 

Notowana: — para żywych prosiaków 18 do 
23 zl; para żywych prosiąt 24—28 zl; para ży- 
wych wieprzów 99—30 zł: kilo żywej wagi pasio- 
nych 39—42 ct. - 

Wyslano 


Dnia 30 


do innych prowincyj austryackich 


2174 sztuk; wysłano za granicę — sztuk. 
Zapowiedziano na 7i 8&8 października 2580 
sztuk. 
$ Brak drobnych pieniędzy we Włoszech. Przed 


kilku dniami donieśliśmy, że we Włoszech pa- 
nuje tak wielki brak drobnych pieniędzy, że 
w Medyolanie i 'Iurynie wielu kupców musiało 
pozamykać swe sklepy, gdyż nie miało czem 


| wydawać kupującym reszty. Aby zapobiedz 


grożącej przez to handlowi włoskiemu kata- 
strofie zamierza rząd włoski przyznać na pe- 
Histowym 
i steraplowym, a nadto uda się do państw na- 


|leżących do łacińskiej unii monetarnej, tj. do 


Francyi, Belgii, Szwajcaryi Z prośbą, aby przy 
wyplatach nie przyjmowały włoskich pieniędzy 
srebrnych i miedzianych, które we Francyi 
i Szwajcaryi kursują na równi z krajowymi 
pieniądzmi. Rząd ma nadzieję, że przez to ta- 
płyną do Włoch rozprószone po całej Europie 
drobne pieniądze włoskie. P 
5 Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej 1 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 24 września do 1 hm. 1892 +. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 785—770, żyto 5'90 do 6.10, 
jęczmień browarny 6:——6*25, pastewiiy SB —D.50, 
owies 5'80--—5'85, lreczka  7:20— 54, kukurudza 
zeszłoroczna 560—.5:75, kukurudz. nowa 0.00—0*00, 
groch do gotowania 8——8*75, pastewny 550 do 


4:50-—6:25, koniczyna 50— da 60—, anyż rosyj- 


firmy (Qubrynowicza ij 


PRZEGLĄD dna 7 Października 1892 


ski 3000-3100, anyż plaski 30.00--83%:—, kmi- 
uek 19:— do 20:00, rzepak zimowy 9:50--10—, 
letni nowy 0:00 do 0:00, Inianka 7.50 do 8—, nasie- 


nie lniane 1025 do 10:50, chmiel 116—152, nafta | 


uwykła —— do —:—, salonowa —'— do —:—, 
wosk ziemny ——do—'—, Spirytus 10.000 liter. pr. 


gotowy kontyngentowany, z podatkiem konsumeyj- ' 


nym 48-75—49—, 

$ Targ zbożowy. Lwów + października. Pszenica 
125—160, Żyto 5:75—6—, jęczmień 5:00—475, 
owies 52—550, rzepak nowy 950—1000, groch 
5:50—8.75, wyka 450—500, nasienie Iniane 10.— 
do 10:75, bób 0.00—0:00, bobik 4*45—35:20, hreezka 
©00—'*50, koniczyna czerwona 50:00—60'—, biała 
50:00—60, szwedzka —-00—00—, kminek 1%-— 
17:60, anyż 23:50—96:—, kukurudza stara 5:60—5'70, 
chmiel nowy za 56 kilog. 6500—80—, spirytus 
12:65—18:00. Nowy spirvtns na zimowe miesiące 
11:65— 12:00. 

Usposobienie lepsze. 

Berlin 4 października, Pszenien na paździer- 
nik-listopad 15275, na kwiecieńn-maj 161:—: żyto 
loco 144:—, na październik-listopad 145:50, listopad- 
grudzień 144 (5, kwiecień-rnaj 146:50; jęczmien 
loco 140—185; owies na październik-listopad 1-16:50, 
na kwiecień-maj 143:— marek za 1000 klgr. 
Spirytus loco 35 marek. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 4 października. 
Z jednej strony powtarzające się święta 
izraelickie, z drugiej zarządzenia ze względu na 
cholerę, utrudniające w wysokim stopniu wszelki 
ruch sprawiły, że bandel zbożowy nie może się 
oży wić, Tendencya jest niezdecydowana, nie nosi 


wyrażnej cechy, bo dowozy są małe, a wywóz | 


utrndaiony. wiee cały rach ogranicza się do 
niewielkich miejscowych wauzakcyi, przy ce- 
nach. które jnź oł paru iygodm mie uległy 
rzeczywistej zniżce. = 
Placono: za pszenicę białą od 840—8 tò, 
za czerwoną od 820—860, za żŻóltą od 620 
do S05; za żyto od KOU—1—; za jęczmień 
browarny od 650-—7—, ma paszę od STO do 
GO: za owies od 520—730, za rzepak od 0:00 
do 000 -- wszystko za 100 kilogramów 
Wiedeń + października. 
Zi. Na targu dzisiejszym nie było żadne- 
go wyraźnego kieranku. Mowa tronowa stano- 
wila wprawdzie pewien punkt oparcia, wszelako 
tytko dla rent. na targn innych walorów zas 


bylo niezdecydowane usposobienie i brak 
wszelkiej imieyatywy, a w następstwie tego 
stagnacya. Jaki taki ruch odbywał się tylko w 
kredytach z powodu pogłoski, że minister 


| Weckerle tymi dniami ma przyjechać do W ie- 


'dnia i rozpocząć znów rokowania z grij» 
Rotszyldowską. Jednakże 1 ten stosunkowo 


' kreślenia 
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! więcej aniżeli w pierwszem 


| W edle 
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najbardziej faworyzowany papier zdołał uzy- 
skać zaledwie 25-centową zwyżkę. Skutki wy- 
akeyi Statsbahnu z gield niemiec- 
kich były dziś widoczne — arbitraż był bo- 
wiem prawie calkiem bezczynnym. Przedtem 
nieraz główną podstawą ruchu giełdowego były 
u nas operacye arbitrażu w Statrsbahnach, dzis, 
skoro nie wolno mn już robić operacyi w tym 
walorze na rachuuek giełd niemieckich, ma 0 
mniejsze pole działania. W Berlinie i 
Paryżu spadły dzis znacznie ruble i inne wa- 
lory rosyjskie na wiadomość, że za kilka dm 
joż wypuści rząd rosyjski nową emisyę rubli 
papierowych w kwocie 25 milionow, a zatem 
lacznie z poprzedniemi emisyami puściła Rosya 
w magu kilku tygodni w obieg nowych pie- 
niędzy papierowych za 75 milionów rubli. Pan 
Witte widocznie nie chce. aby go robiono ad- 
powiedzialnym za grzechy jego poprzednika, 
bo ogłasza cyfry, które kiedylndziej Rosyw 
wszystkiemi siłami starałuby się zatuić przed 
zagranicą. Oto urzędowy telegram petersburski 
rozniósł po świecie wiadomość o bilansie Rosyi 
za pierwsze półrocze 1892. 

Zwyczajne wydatki wynosiły w tym cza- 


©! gie 420 milionów rubli a zatem o 124 miliony 
sentencyę, iż 


półroczn 1891 r., 
wydatki nadzwyczajne zaś wynosiły 76 milio- 
nów t. j. o 66 milionów więcej aniżeli w tym 
samym okresie r. 1891. Zatem wszystkie wy- 
datki w ciągu tych sześciu miesięcy zwiększyły 
się o 190 milionów rubli, dochody zaś zwykłe 
przyznania sumego rządu rosyjskiego 
zmniejszyły się o 6 milionów. Nadzwyczajne 
wydatki wedle petersburskiej depeszy nrzę to- 
wej zwiększyły się o 143 miliony rubli, je- 
dnakże w tem mieści się dochód ze  zrealizo- 
wania ostatniej pożyczki w kwocie 500 milio- 
nów franków. Cyfry te dają prawdziwie roz- 
paczliwy obraz finansów rosyjskich: zwiększe- 
nie się wydatków, którego nawet 500 milono- 
wa pożyczka pokryć nie może i potrzeba uda- 
niu się znów do targów europejskich z prośbą 
o kredyt bez wielkiego prawdopodobieństwa 
znalezienia go. Nie dziw więc, że Rosya nie 
ma iunego wyjścia jak. wcląż puszczać w obieg 
nowe pieniądze papierowe. Podobno p. Witte 
ma zamiar zaprowadzi” kilka nowych podatków 
pośredmich. 

Na dzień 22 listopada zwołano do Bruk- 
seli międzynarodową konterencyą monetarna. 
Udział w niej zapowiedziało 18 państw. . 

W ciagu tego miesląca odbędzie się sub- 
skrypcya na akcye nowego przedsiębiorstwa 
bndowy kolei elektrycznej w Peszcie. Na czele 
przedsiębiorstwa stol tutejszy Anglobauk. „ Ka- 
pital akcyjny wynosi 3 miliony reńskieh i po- 
dzielony będzie na 30.000 akcyi po [00 zl. 
Ostatnie notowania: , igi 
Kredyty austr. 31200, węgierskie 3515. 
Anglobanki 152-40, Unicny 242'—, Bankvereiny 
11425, Landerbanki 22f—, Ludwiki 21520. 
Czerniowieckie 24425, Renta papierowa 960, 
srebrna 90:35, austryacka złota 115-20, papiero- 
wa 10035, węgierska złota 112'45, papierowa 
10035, dukat 5'66, %0-fraukówka 951‘. marki 
11:74—, ruble 1:19%,. 

$ Targ na nierogaciznę. Na wtorkowy targ 
w Wiedniu dowieziono 2100 sztuk galicyjskiej 
żywej nierogacizny, płacono 35—38 zł. za to- 
war przedni 38—42 zł za 100 kilo żywej wagi. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 6 października. W obec tego, że 
pisma tntejsze omawiając Ostatni proces o mal- 
wersacye cłowe na Bukowinie, przekręcają takta 
I tendencyjnie przedstawiają sprawę tak, jako- 
by korupcya w admiuistracyi skarbowej na Bu- 
zowinie zagnieżdziła się za rządów ministra 
Dunajewskiego, a zmiana na lepsze nastała do- 
piero ze zmianą ministra finansów, ogłasza Wie- 
ner Abendpost dokładny opis całej sprawy. Prze- 
dewszystlkiem konstatuje Wiener dAdendpost, że 
kłamstwem jest przedstawienie pism tutejszych, 
jakoby wpływających doniesień, że na Bukowi- 
nie dzieją się nadużycia ze szkodą dla skarbu 
państwa, ministerstwo finansów nie uwzglę- 
dniało. Przeciwnie każde takie doniesienie udzie- 
lało ministerstwo Dyrekcyi skarbowej w Ozer- 
niowesch elem |; 


4 


var walana a chola, 9ej ouiuut DE rano 


gdyż taki sposób załatwiania doniesień jest, cal- 
kiem naturalny i odpowiada organizacyi władz 
| skarbowych. Powód do przedsięwzięcia nadzwy- 
czajnych środków zaszedł dopiero w grudniu r. 
(1890, gdy ministerstwo skarbu otrzymało pou- 
i fne doniesienie, z którego można było wnosić, 
że organa skarbowe na Bukowinie postępują 
wbrew swym obowiązkom. W skutek tego do- 
niesienia rninister Dnnajewski wysłał na Buko- 
winę bezzwłocznie, jeszcze w grudniu, komisyę 
śledcza pod kierownictwem sekretarza ministe- 
ryalnego Bernackiego. Dopiero ta komisya ze- 
| brała obszerny materyał, na podstawie którego 
można bylo wyrobić sobie pewieu sąd o cię- 
iżkieh przewinieniach zarządu skarbowego na 
| Bukowinie. Komisya ta wróciła do Wiednia 
RODE ro w drugiej połowie stycznia 1891. tak. 
że dr. Dunajewski rozejrzeć się mógł w tej 
sprawie dopiero na 14 dni przed nstapieniem 
z urzędn. Rozumie się samo przez się, że na 
|podstawie tego sprawozdania komisyi śledczej 
nie można bylo sobie wyrobić jeszcze ostate- 
cznego sądu o aduministracyi skarbowej na Bu- 
kowinie, ani też o tem, jakie środki przedsię- 
wziąć należy dla sanacyi tych stosunków; spra- 
wozdwnie to mogło na razie być tylko podsta- 
wą dv wdrożenia śledztwa karuego o przekro- 
jczenia skarbowe, tudzież do zastanowienia się 
(nad kwestya zmiany urzędników skarbowych 
na Bukowinie. Mimo to wydał jeszcze dr. Du- 
najewski odpowiednie zarządzenia celem zabez- 
| pieczenia interesów skarbu państwowego na 
, Bukowinie i rozpoczął wiele innych kroków, 
| króre oczywiście dr. Steinbach. zostawszy mini- 
siren, dalej prowadził i na ich podstawie przed- 
sięwziął zmiany personalne. Z tego wszystkiego 
okazuje się zatem, że dr. Dunajewski robił 
wszystko możiiwe celem uporządkowania sto- 
jsunków bukowińskich, a wręcz niezgodnem 
iz prawdą jest przedstawienie, że zmiana na 
lepsze w udministracyt skarbowej na Bukowi- 
[uie stol w związku ze zmianą w naczelnem 
kierownictwie ministerstwa finansów. 


Wiedeń G pażdziernika. Komisya dla pra- 
| wa karnego przyjęła na wczorajszem posiedze- 
nin cztery pierwsze paragraty nowego kodeksu 
| karnego, a odrzuciła wnioski p. Weebera, aby 
dokonano nowego podzialu zbrodni i przekro- 
lezer, twlzież wniosek p. Znkra. aby sylowe 
|ściganmie zbrodui porwania ezłowieka ograni- 
czemo tytko do kaudiu niewolnikami. 

Przyjęto natotniast wniosek p. Koppa, aby 
zbrodnia porwania dziewczyny podlegala karze 
bez wzgiędu na miejsce, w którem ja popel- 
niono i bez względn na ro, czy sprawca jest 
abywareleni państwa austryackiego. 


dzisiaj. 

Berlin 6 października. Ksiużę pruski Fry- 
deryk Leopold. który brał udział w wyścigu 
między Berlinem a Wiedniem, awansował na 
podpułkownika. 

Budapeszt 6 pażdziernika. Od północy z 
wtorku na środę do wezoraj w południe 
umieszczono w baraku szpitalnym 12 osób cho- 
rych na cholerę, a trzy umarły. 


rzyly się dwa wypadki cholery, Służby miej- 
skiej. wysłanej tam celem dokonania desinfek- 
cyi mieszkania, w którem cholera wybuchła, 
nie wpuszczono do tego mieszkania, a przed 
domem zebrały stę wielkie tlumy ludzi z gro- 
Żuą postawa. Sinżbw sanitarna musiała odejść, 
nie dokonawszy desinfukcyt. 

W miešcie daje sig 
brak lodu. 

Miejscowe pismo informacyjne p. t. Loca/- 
(wrrespondenz donosi, że przedwczoraj zachoro- 
wało in ua cholerę 38 osób, a umarło Ś. 

Petersburg 6 paź lziernika, Journal Je St. 
Petersboury kładzie nacisk na pokojowy chara- 
kter mowy tronowej Cesarza aunstryackiego i 
exposé hr. Kalnoky' ego 1 podnon. że hr. Kal- 


czuć dotkliwy 


noky dwa razy skonstatowai norwalią przy- 
jaźń między rządarai Anstro-Wegier 1 Rosyi. 


tudzież wyborne siosnnki między obu dwora- 
wi | Że złeżył jak najlormalniejsze zapewnie- 
nie, že Żadue państwo nie dąży do wojny za- 
czejmiej. 

Ateny © pażdziernika. Studenci tutejsi 
chcieli z okazyi powrotu króla urządzić demon- 
stracyę przeciw ustawie szkolnej. policya jednak 
uie dopuściła do tego. 


Budapeszt © paździeruika. Minister spraw | Alpiny 


wewnetrznych wydal rozporządzenie, 


wszystkich podróżnych, jadących z Budapesztu | Anglobanki 


na prowincyę albo za granicę, poddawano 


wizyi lekarskiej ua stacyach bndapeszteńskiego | Ludwiki 
komitatu i aby desinfekeyonowano ich pakun- | Nordbany 


ki. Minister nakazał 
desintekcyjne i prowizoryczne szpitale cholery- 


czne i zakazał wywozu szmat, starej odzieży i | Staatsbahny | z 
bielizny, tndzież surowych odpadków zwie- Czerniowieckie 2-4: — 


rzęcych. 


Zarządy kolei wschodnich i bułgarskich 


wydały rozporządzenie, że wszystkie wagony, | === 


przychodzące z Anstryi, meją być zmywane, a 
towary przeznaczone dla Bułgaryj desinfekcyo- 
do Turcyi 


z ú a . . . I 
Nastepne posiedzenie komisy! odbędzie się | i 


W pewnym domu na ulicy Hungaria zda- | 


także urządzić aparaty | Lombardy 


3 


lina do Wiednia w 73 godzinach 1 6 minutach. 
zatem o | godzinę i 40 minut później, aniżeli 
hr. Stahremberg. Pierwszym uznanym będzie 
hr. Stahremberg. drugim Reitzenstein, a trze- 
cim prawdopodobnie porucznik Miklos. Koń 
Reitzensteina był bardzo zmęczony i upadł kil- 
ka kroków za meta. Pnbliczność przyjęła Rei- 
tzensteina entuzyastycznie. 

Budapeszt 6 października. Wczoraj zacho- 
rowała tu na cholerę 4) osób, a umarło 17. 

Budapeszt 6 października. Dziennik urzę- 
dowy ogłosi! dzisiaj pierwszy oficyalny biuletyn 
o cholerze, wedle którego w dniu 2 paździer- 
nika mmieszczono w tutejszym barakn szpitai- 
nym 18 chorych na cholerę, a 6 umarło. — 
W innych częściach kraju nie zachorował nikt. 
3 października zachorowało w Peszcie 31 osób, 
a umarło 9, w Raab zdarzyl się jeden podej- 
rzany wypadek śmierci. 4 pażdziernika zacho- 
rowalo w Peszcie 34 osób, umarło 8; w Sorok- 
sar umarÌ jelen człowiek, a w Tolna także jeden. 

Ateny 6 października. Rada sanitarna za- 
żądała jedenastodniowej kwarantany dla austry- 
ackiei statków pasażerskich, a pięciodniowej 
dla okrętów nie wiezących pasażerów. 

Wielka księżna rosyjska Aleksandra przy- 
była tutaj na statku „Erikik*, 
| OO w O a c ona 


Przyjechali do Lwowa 
dnia ti paździermika 1882, 

HOTELI; FRANCUSKI. A. Waligórski z Swa- 
ryczóowa. F. Janowski z Rożniarowa. W. Axentowicz 
z Kołomyi. J. Lorbeer z Wielma, S. Zom z Wie- 
(nia. 5. Sznndakowski z Cioszymi. W. Chodeski ze 
Slhebõdki lesnej. 

HOTEL IMPERIAI. J. siegis z Wiednia. 
K. Malmnewski z Królestwa Polskiaga. S. Malinow- 
ska z Kryvy. Hr. t. Borkowski z Ponikwv. H. 
Wiedula. J. Łoewenburę i E. Her- 
nmg a Wiednia. J. Petelenz a Sambora. J. Keller- 
| manu z Matczugi Pr Trzemski z Zabawy. P. Stop- 
czynski z Ilaiuszczyniec. 

ROVEL ZORZA. Hr. 4. 
tynki. J. Sznmyerer z Buska. Hr. M. Borkowski z 
Mieluicy. J. Skowinski z Parchacza. T. Olszewski 
z Petersburga. J. Dekański z Kijowa. F. Hassinger 
z Wiednia. 


-enem m E 


Liciteystern 


Paroowska ze Snia- 


mmaa i 
INąaaesiane. 


| -t Marja Kijakowa, włowa po śp. Mi- 
kotżju Kijaku, mieszczaninie łsoqskim, smarla 
duia 4 bm. we Lwowie w 68 roku życia. 4245 


M. JONASZ 


dom bankowy i kanter wymiany 

wo Lwowie, ul. Jagiellońska I. 3. 
kupuje I sprzedaje wszystkie sfekta | me- 
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia s prowincji wykonuje niezwłocznie 

bes doliczenia prowizji. 

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujacych wy- 
żej ich wartości nominalnej, przeciw wylosowaniu 
apea połączonemu ze stratą dla właścicieli takichże 
Osów. 

Jeneralna reprezentacya dla Galicyi 
największege i najbogatszego w ńwie- 
cie Towarzystwu wzajemnych ubez- 


aka 


pieczeń na życie „The Mutual“. Rok 
założenia 1842. 2763 
[zyj 


Wszelkle papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk, 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „„Nadzieja”! Pro- 
opr roczna sł.. 1'70. Na prowincji zir, 1.80. 
a i 


Telegram giełdowy. 


Wiedeń dnia 6. października godz. 1. miu. 35. 
Akcye kred. B1215 Węg. kolej półn. 
b= wschodn. 197— 
aby | Kredyty węg. ?356— Wiedeńskie losy 
l 15250 kom. 161: 
re- | Umiony 242: — Akcye tyton. 17550 
215'0u Gal. obl. indem.105: — 
279.— Elbethale 22515 
98:25 Landerbanki 22350 
Losy tureckie 4F05 Renta zł. węg. 11240 
202: — Bankvereiny +: 
Renta węg. p. 100.45 
Ruble | PES 


Usposobienie mdłe. 
ZZ 


Lwów. Z Izby handlowej 6 października 1892. 


1. Akcye za sztukę. 


nowane. Wagony przeznaczone 
muszą być także dokładnie wymyte na grani- dez kuponu bieżącego placa udaja 
cy. zanim ruszą w dalszą droge. : bez dywidendy. 

Pi | ee a p I nie zda- Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. w.a. 214 — 215 — 
rzył się wczoraj do południa aai jeden wypa- fe e a RODCI „w a. O WE 
dek cholery. Sekcya zwłok zmarłego w tntej- Banku hipotecz. lic 200 zł. w. a. 336 = 840 ne 
szym szpitalu wojskowym hnzara Ammera wy- krat Jedz "2U0uitna MA"EN 
kazala. że cierpial ou na zapalenie Żołądka i| ” „a śe ye mh $ 100 - 
kiszek, a nie na cholerę. Komendant tutejsze- R DZE za 100 zł. 
go korpusu książę Lobkowitz zarządził jak naj- | Banku bip. galic. 5o f 40 „ 100 85 101 55 
dalej idące środki ostrożności. Minister obrony | Banku hip. galio, 5'/, z 10°% pr. 107 60 108 31 
krajowej nakazał, aby w tym roku nie odby- Benku hip. AE o wa. lok. w 50 lat" 98 15 95 85 
wano zebrań kontrolnych. u krajowego 4'j,7/, Wa. wa 50 99 20) 

Budapeszt © października. Wczoraj od po- Tow, kred. galic. 40 nieokr. ` 95 70 96 440) 
indnia do wieczora zachorowało sześć osób na| >œ n s 4 fo n gi a ŻE T0 95 40 
cholerę. ARNE ż aa = in i EE PPAG OMS 

Bukareszt ( pażdziernika. Na radzie mini- n a “hi U æ Pt BA —- „0. M 
strów uchwalono zaprowadzić kwarantavę na e: =, ||. KA 190 at. 
granicy węgierskiej w Werciorowie i Predealn. | Z. G. kr. wł. (daw. 6. (e) B'h ilikwama 
Zanim wykończone zostanę potrzebne dla kwa-|p n nn (daw. 6'),) 27,6, „ 52 50 55 50 
rantany budynki w obu tych miejscowościach. 4. Obligi za 100 et. 
odbywaśwaięshędzie na pranieyalik cc mą, | Indemnizacyjne galie. 5 pre. m. k. 104 GO 105 30 
zya podróżnych i desinfekcya pakunków. nalo | Galic. fund. propinacyjnego 4°. 94 20 94 9) 
muszą podróżni poddać się pięciodniowej ob- | Bukow. fund. propin. 5%, w. Se 101 30 102 — 
Baa ej A WA 4. ki |Kow. banku kraj, 6pre.w.a. Lem. 101 — 101 70 
rej się zatrzymają. l l w A E i 3 

1 Budapeszt 6. października Komisy budże- p ożyczią m e AW, ~ ST 4 m a= 
towa delegacyi węgierskiej przyjęła bez zraia- p » PE > ie 2- 
ny budżet wspólnego ministerstwa skarbu, tn- m 5. Losy. F 
dzież preliminarz najwyższego trybunałn obra- Losy miasta Krakowa . ; : 22 75 24 76 
chunkowego. a l n n Stanisławowa . . 29 60 32 57 

Hamburg 6 października. Przedwczoraj za- 6. Meneży. 
chorowało tu na cholerę 50 osób, a nmarło 11, | Dukat holenderski ; 566 546 

Paryż 6 października. Przedwczoraj zacho- | Napoleondor ; HAT" SA4 
rowało tu na cholerę 1!) osób, a umarło 7, w Ha- | Półimperyał rosyjski s KAN — 
wrze zaś zachorował jeden człowiek i nmarł | Rubel rosyjski srebrny 120 1.30 
jeden. i papierowy tI iS 


Wiedeń 6 października 
tzenstein przybył do Flerelorin deis o godzin 
ZY wiec drogę z Ber- 


n r A 
Pruski oficer Rej- | 100 marek niemieckich 


DRGDU 6910 


KJ 
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ARE A A MA O EA a E A ZPA WRA PAW 
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MATKA I MĘCZENNICA : 


POWIEŚĆ 
przez 
Pawła ad <uigrermornt. 


Iłumaczona przez Leopolda Czapińskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Padła na fotel i oparła głowę na jego po- 
ręcz. Z zaczerwienionych jej oczu ani jedna 
łza nie pociekła, wszystka krew napłynęła do 
głowy i odebrała jej możność myślenia. 

Nagle uszu jej doszły czyjeś głosy z przed- 
sionka. W tym stanie nadzwyczajnego pobu- 
dzenia, najmniejsza rzecz miała dla niej rozmiary 
niezwykłe. Zerwała się, jak gdyby tknięta 
prądem elektrycznym. 

— (o to jest? — zapytała wzruszona. — 
Zdaje mi się, że słyszę głosy księdza Karola, 


Drobne ogloszenia WEEK 
Księgarnia katolicka 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
otrzymała i poleca nastepujące nowości: 


Bonet Karol, Z życia wiejskiego 
proboszcza. Przekład Aliny Czeczott. Ce- 


po 2 ecuty ed wyrazn. 


"Ko 3 z, Biwa Spra- 
Centraline e RA 
prowiucyi lwów Kepernika 11 


43:78 


Rodowita Niemka, władająca do- 
skonałe niemie:kim językiem, u 
dziela lekcyi konwersacyi po ce- 
nie bardzo niskiej. Adres: ulica 
Sraszyca L 5 w Ochronce. 

4223 4—15 


Ukończora uczennica artyst. dyr. 
Mikuiego, młoda, inteligentna, po- 
szukuje w domu zacaym stósownej 
posady w kraju lub za gianicą. 
Wiadomość : ul Skarbkowsza l. 15 
I piętro, w godzinach pałudnio- 
wych. 4215 3—3 


Pewien były urzędnik przeprowa- 
dza uwolnienie z obywatelstwa ro- 
syjskiego, wyrabia obywatelstwo 
amstrjackie, załatwia w  Rzsyi, 
w Zabranych Prowineyach i w Kró: 
lestwie Polskiem wszelkie sprawy 
spadkowe, przeprowadza wekslowe 
i wszelkie inne procesa, wydoby- 
wa summy etc. Zgłosić się pod 
adresem: „Były Urzędnik* do 
Admiuistracyi Przeglądu. 

4241 2—10 

Przy ut. Pańskiej l. 4 mieszka- 
nie z 5 pokoi z przyn. zaraz do 
najęcia. 4238 1—2 


Krasickich 16, front I piętro: 
7 pokoi baikon i przynależytości 
zaraz do wynajęcia. 4184 4 14 

26 Batorego „Marya“, poieca 
pracownię sukien damskich i szko- 
ię kroju. 4168 3—5 


Gospodyni pod skromnymi wa- 
runkami poszukuje rządzca, ka- 
waler. Zgłoszenia do 15 pażdzier- 
nika przyjmzje A. B. poat. rest. 
Tarnopol. 4242 1—1 

Ogólsie znany, piękny obraz A. 
Lóftlera „Czarniecki na łożu $mier- 
ci“ (cleodruk, wielkość ?*/ę; om.) 
kosztuijęcy dawniej 6 złr. sprzedaję 
dogóki mały zapas starczy po oe- 
nie zniżcnej: | złr. 80 ont. (z prze- 
syłką franko 2 zł.) F. Niżałowski, 


na 90 ct. 


pożarze. 


z dobremi świadectwami, poszu- 


E | + m m sama a a ZA "RR 


Grabowski G. ks. Czytanie o cno- 


Scaramelli 
Żył, Czyli o niechybnych środkach dosta- 
pienia zbawienia i doskonałości chrześci- 
jańskiej. Przekład O, PROKOPA, kapucy- 
na, 2 tomy 2 zł. 85 ct, 


KI I SRUTÓ 


p. Rajmunda i Andrzeja |... Tdź-no zobaczyć Se- 
condo... 

I gdy głosy stawały cię coraz wyraźniej- 
szemi, zawołała : 


owana |... 

„. Gdy wymienione wyżej osoby weszły, Ja- 

nina opowiedziała ostatnie wypadki. Ksiądz 

słuchał tych szczegółów z widocznym w oczach 

EU 4, Rajmund nachylił się do ucha 
arola i rzekł: 

— Leonia jest ostatnią przeszkodą do zdo- 
bycia milionów rodziny de Cypieres i bezbronna 
znajduje się w rękach tej przeklętej kobiety. 
Czy rozumiesz Karolu, co jej zagraża? Wice- 
hrabina zbliża się do swego celu. 

— Błagam panów — wołała Janina, składa- 
jąc ręce jak do modlitwy — niech panowie po- 
radzą mi, niech panowie powrócą mi Leonię!... 
Co stanie się z panią. gdy się dowie o tem? 

— Nie powinna się dowiedzieć — oświad- 
czył stanowczo Rajmund. 

— Ale sekret może się wydać dzis lub jutro 
— wtrącił Andrzej Bascou — i niepodobna 
prawie, by ktoś z nas nie wymówił się z ja- 
a słowem, które wzbudzi podejrzenie w hra- 
inie. 


Młody inteligentny 


nichowcach, poczta 


nicznych po eenach 


Q. To czyń a będziesz 
z gwarancyą polsca 


2810 1-6 Lwów, Kopernika 9. 


mianę i do reperacji. 


enana am 


p Dniestr“ mi 
Towarz. wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie 


założone na ;odstawie koncesyi Wysokiego ck. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 9 grudnia 1891 do 1. 22751, rozpoczęła swoją 


czynność z dniem )5 września 1892. 


„Daiestr* oparty na zasadzie wzajemności swoich członków, 
ubazpiecza wszelki rachomy i nieruchomy majątek przeciw szkodom 
ogniowym pod najkorzystniejszymi warunkami i policza możliwie 
najniższą premię. 

Wszelkie szkody likwidują się i wypłacają natychmiast po 


Fundusz zakładowy „Dniestru* wynosi na razie 50.000 złr. 
Tak fandusz zakładowy jak i kontrakty zawarte z pierwszemi To- 
warzystwami kontrasekuracyjnemi, umożliwiają „Dniestrowi* przyj- 
mowaó abezpieczenia na ja 

Druki jak i wszelkie bliższe wyjaśnienia podają Agenci usta- 
nowieni we wszystkich miastach, miasteczkach i większych wsiach 
jak i Dyrekoya „Dniestru* we Lwowie, ulica Teatralna 1. 8. 


m m AI O EWA A PROT 


Z 


STEFAN PIELECKI, Lwów 


największe sumy. 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI MYŚLIWSKIEJ 


poleca 


SU” NA SEZON POLOWAŃ wg 


pod gwarancyą za celność i wyśmienitą robotę DRYLINGI, EXPRESSY, BO- 
i owotnego, Springera, Francottego i Collatha. 
ŁUSKI LANCASTROWE, PATRONY „EXPRE3S* PATRONY TESCHNERA 
i DREYSEGO, KULE prasowane, pełne i expansiwne i explodujące, PROCH, 
TWARDOŚRUT i PRZYBITKI ANGIELSK 
patrony, tcgbki, krzesełka i laski, kordelasy, manierki, futerały na strzelby, 
kuferki, neceserki urządzone, reje A r 

rękawiczki i kamasze myśliwskie. NIEZRÓ 


KI wyrobu 


NANE BUCIKI S 
ANGIELSKIE z podeszwami gumowemi po 12 i 14 słr. 


człowiek 


znajdzie umieszczenie jako praktykant go- 
spodarstwa na obszarze dworskim w Czer- 
Zbaraż. Zgłoszenia 
nieawzględnione pozostaną bez odpowiedzi.| Paši 
4227 2-5 


najumiarkowańszych 


Karol Marecki 


Przegrane instrumenta przyjmuje w sa- 
4198 4—12 


torby myśliwskie, pasy na 


atrony, kapelusze, czapki, burki, 
i s OWANE 


w której wypycham, konserwuję 


PRZEGLĄD z dnia 7 października 1892. 


— Ja pierwsza nie potrafię udawać, jeżeli 
pani zapyta o Leonię. | 
— Musisz więc uczynić z siebie ofiarę i wy- 


irzec się widzenia hrabiny. Ja tylko z bratem 
— To oni!.. to onil. Leonia będzie ura- |pójdę do więzienia, a my się nie zdradzimy. 


— A ty Janino, módi się tylko i podpatruj 
Magalas zdaleka — odezwał się ksiądz. — Se- 
conda niech wraca do swoich dzieci i niech 
osiądzie stale w Roche-Morte, Rajmund zaś i 
Andrzej zajmą się zbieraniem wiadomości w 
okolicy. 

— Nach ksiądz będzie spokojny; będziemy 
na przemian śledziły i podpatrywały ciągle, co 
się dzieje w Magalas. Zresztą — dodała przy- 
pomniawszy sobie słowa Reginy — nie wszy- 
scy tam mają takie serca tygrysie i może uda 
się kogo wzruszyć!... 

— Oby tylko wicehrabina nie zechciała osiąść 
tutaj, w pałacu swych przodków i objąć ma- 
jątek brata pod pozorem, że ma opiekę nad Le- 
onią — zauważył nagle Rajmund. 

— To rzecz niemożliwa — odrzekł Bascou.— 
Dopóki sąd nie wyda wyroku na p. de Cy- 
pieres, prawną opiekunkę jej dziecka i dopóki 
nie zostanie ona potępioną, a tem samem i po- 
zbawioną opieki, pani de Mondragon nie może 
tu osiadać. 


— Skoro tak jest, to jestem spokojniejszy. ` 
Co zaś do potępienia hrabiny, jakieś przeczucie ' 
mi mówi, że to nie nastąpi. 

— Oby ją Bóg ocalił — odrzekł ksiądz, po- 
dnosząc oczy w niebo. 

Następnego dnia Rajmund i Karol wi- 
dzieli się z Magdaleną, a w dwadzieścia cztery 
godziny później udało im się dowiedzieć o re- 
zultacie śledztwa. Nagromadzone dowody winy 
Magdaleny były dla niej zabójcze. 

Nie tylko, że świadczył przeciw niej wła- 
snoręczny list hrabiego, lecz nadto zeznania i 
kategoryczne oskarżenie Klemensa Gaube, wi- 
cehrabiny i Reginy Penhoët. 

Klemens utrzymywał, że owej nocy, pod- 
czas której zdarzył się pierwszy paroksyzm, 
widział Magdalenę w pokoju hrabiego. 

— Mój pan rozmawiał z nią i poznał ją — 
twierdzi uporczywie. 

— A ty? 

— I ja widzialem. 

— Gdzie wtedy zrajdowałeś się? 

-- Leżałem w garderobie. 

— I obudziłeś się? 

— Nie spałem wcale. 

I mówiłeś co do hrabiny ? 

— Przemówiłem i ona mi odpowiedziała. 


= „BD, 


Zamówienia 
sie odwrotną 


chińaxo-rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie. plac Marjacki 10 
leca zbioru majowego : 
pół kilo Congo "7. ak 
Souchong czarna . s 


pocztą. 
Opakowania się nie liczy. 


1:60 


cie posłuszeństwa. Cena 60 ct. F i i zbiór majowy „ 8-- 
Jasiński Ig. ks. Czy umiesz sie Fortepiany l Pianin 4185 4-? Kaysow CZAma . „ £-- 
spowiadać? Nauka o Sakramencie pokuty własnego wyrobu, jakoteż z pierw Wysiewki herbaciane 1:80 br. transp rtu, 
z dodatkiem o komunii świętej. Cena 30 ct jszorzędnych fabryk wiedeńskich i zagra- Wysiewki z naboi top 
herbat . è A 


s prowincji załatwia 


wszystkie ofekta 


4', 
ch 
5, 
ál 


fe listy hlpotsczne 
hipoteczne premiowane 
ez promji 
4'0 po Lark Toto (sk 
4%, pożyczkę propinacyjną ga 


4*/,'/, pożyczkę węgierskiej 
MALEE NM Dolle 
które to 


papiery tor 


Uwaga: Kantor ' iany Banka 

b miejscowe 
© kupony sa gotówkę, bes 

omywistych kosztów. 

Do alektów, u których wyczerpały 


Jednocześnie polecam moj acowni: y 
Lwów, Hotel Zora. 39366 7—? i szkieletyzuje ER osa sce ptaki i gady z całą Ok rę- sam pon 
= F a= czge hee natka kastalty; posy i oei Przyjmuję d ODA | T “n 
- a Asi o wszystkici tanków rogów, oprawiam szable ce 0! 
Łancuszki głów i Badin pole apakuk racbilhrrs damskie. 4221 3—3 
do podpinania firanek sztuka ' 8 ct. Szy a E a SZT a ŚNĘ, 4 ea aa A ORK YGZZZY +, NA T) I 
poleca m i 
Piotr Chrząstowski s Y E 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 23 JR Seekel i; 
ny 1 Carta A 3 
Cenniki szczegółowe do dyspozycyi. k F h k f 
| Sare Lwowska Fabryka tu > w 
. 
N 7 © . . 
l eŚNnIicz i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych So 
i ) do krycia dachów 
egzaminowany, kawaler, lat 28, S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 


kaje posady; znajomy jest i z go- Ta 
spodarstwem rolnem. Adres: Ob- 
szar dworski Skawce, p. Mu- 


cnarz. 4 42 1—3 


Biuro Kozłowskiej 


ulica Skarbkowska 1. B. 
BONY FRANCUSKIE I NIEMKI ma za- 
raz do umieszczenia. Tadzież poleca OFI- 
CYALISTÓW gospodarczych, lasowych, 
OGRODN.KÓW, KLUCZNICE, PANNY 
służące, oraz służbę kuchenną i pokojową. 
4257 


Fabryka wody sodowej 
„S<LNIT.4S* (Sykstuska 28) 
ALFREDA FABIANA, 
magistra farmacyi Uniwersytetu lwowskiego 
1 warszawskiego, w myśl rady prof. Noth- 
nagla, zabrenisjącego w obec grożącej epi- 
demii pić wodę surowa, wyrabia wode s0- 
dowa wyłącznie z wody przegotowanej, 
a tem samem zupełnie nieszkodliwej. 
4239 1—32 


Lak 


Samo grający ;,Orkiestrion' 
z amerykańskiego drzewa orzechowego; W 
najnowszym stylu wykończony, grający 28 
oper polskich i niemieckich, jest do sprze- 
dania za połowę ceny fabrycznej, za 
1000 złr. bliższa wiadomość ulica Wa- 
łowa 1. 9. 4172 5—12 


PROSZEK PERSKI łażny na wage, w li-| - 
ściach, we fiaszeczkach. 

PROSZEK „Andela* w puszkach. 

PROSZEK „Zacherlin* we flaszeczkach. 

ROZPYLACZE gumowe do proszku. 

'TYNKTURA „llartmanna* na pluskwy. 

PRUSZEK na szwaby. 

BORAKS mielony na szwaby. 

ŁAPKI na szwaby. 8841 9—? 


syay Naftalina, Saszetki naftali- 
Przeciw nowe, Papier naftalinowy, 
molom 


Kamiora, Pieprz, Paczuia, 
Pitmo, Kamfora naftalinowa 


3 dalej 
Przeciw muchom 5/7 
poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwrów, Rynek i. 38, 


w- 


e 4 


Cipowiedaialny redakcr: Waclaw Masłowski”. 


RF Ó TWW, KMorytna 13, poleea 


Asfaltową masę elastyczną 


de fundamentów 


dla izolowania wilgoci, kładzioną na mury w gorącym 
stanie specjalnie,do tych celów w fabryce wyrabianą. Je- 
dyny dzis pewny środek izolujący wilgoć, używany dó 
budowli w całym świecie, zalecany przez 'wsżysikie po- 


wagi naukowe techniczne. 


Tekłurę ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków. 


Rota 10 metrów [|] od 180 żłr. do 3 złr. 50 ct. 
Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne 


asfaltowy Świecący da konserwacji 


dachów tekturowych, DRZEWA, dachów gontowych, 


żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


armołę angielską bezwodną. 


Osusza się asfaltem jako jedynym środkiem zna- | 


8187 75 —100 


nym dotąd w budownictwie najbardziej 


zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzaly, grzybek drzewny. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi po- 
krycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr [] 
po 50 do 75 ot Długoleźnię gwarancje poręcza ste. 


FEPEPOOEPOCZDOÓOOOFEK 


Po znanych najniższych cenach 


KOLORY SZYTE 


z wełnianego i jedwabnego atlasu 


MATERACE, 


poleca w największym wyborze magazym 
F. Knauer i Syn 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie. 
1988 IV 


Rynek 1. 26. 

Do posrebrzania 
wchodzące, 
Utrzymujemy takze na 


BSG" Jak najtaniej i najsumienniej. Tag 


Dla „Kółek rolniczych i kup 
Wszystko jak najtaniej i 


Kantor wymiany 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


zupuje i sprzedaje 


kursie dziennym nmajdokładniejszym, nie 
m licząe żadnej a= = 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


aj lsty Towarz. kredytowego zlemskiege 


cyjska 
ukowińską 
kole! państwowej 
Inacy|ną węgierski, 
acle Indemnizacyjne, 
. y B |. 

zawsze nabywa i sprzedaje 

pe cenach najkorzystniejszych. 


od F. T. kupujących wszelkie wylosowanme, a już 
papia? watolcown enie sapa- 


sonia, sań zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rse- 


nowych arkassy kaponowych, gł swrotem kosztów, któ 


Skład kawy Artura Kościeklego 
pod godłem „Syriusz“ 

we Lwowie, ul. Ossolińskich 1 11. wchód 

także 

lepsze gatunki 


Ceylon, Mokkę i Amerykańską. Kawa 
najprnedniejsza kosztuje w miejscu %, Ko 
E na prowincye 4%, Ko zł. 1010 ct. 


Najtaniej i najsumienniej wykończone 


WYROBY 


z chińskiego srebra można mieć ty”llzo z plerwszej 
krajowej fabryki 


JAKUBOWSKI & JARRA 


(Erakóv) 
w składach: Lwów — Rynek 1. 87 i Centraln 
bów krajowych ul. Karola Ludwika l. 5 


i pozłacania — wszelkie artykały w ten zakres 
ekuteczaljją sią we fabryce w Krakowie. 


rosyjsko-chińską herbate 
w oryginalnych paczkach po cenach jak najtańszych jakotaż i 
BY” Samowary rosyjskie z Tuty. "Ta5 
Oprócz tego wszelkie artykuły kościelne | cerkiewne. 


narzędzi 


i monety 


p. Białobożnica. 


2698 


hipotecznego 


hipotecznego przyjmuje 


wszelkiego potrą- 


sią kapony, dostaroza 
re 


G AGCHR 


Lwow, ul 


R Cichei poleca tylko maj- 
Fo GE e 


townych. 8705 8—8 


Bazar Wyro- 
raków glowny 


składzie 


feiuuejmnsfeu | [eruej[eu yer SE 


- 


pa. 


ców znaczny rabat. 
najsumienniej. 
J 4035 12 


—12 


Ogrodnik 


Żonaty, 88 lat jący, 20 lat w zawodzie 
Roach gar 


warzywne wczesne w gruncie; prowadsij 
sztucznie szczepy i róże i urządza kląby, 
oranżerje, szklarnie, ciepiarnie. Zakłada i 
prowadzi mady i zna hodowlę nasion, Je 
rzyn i kwiatów. Posade keri na ordy- 
naryg w jesieni lub zaraz. Łaskawe zgło- 
szenia uprasza pod D. L. ogrodnik, koste 

restante Złoczów. 4212 4-4 


Dla właścicieli gorzelń 


Płyty gutaperchowe 
z wkładkami konopnymi i mosiężnymi we 
wszelkich grubościach i najlepszą 
OLIWIE do maszyn 
pe 28, 84 i 40 zł. za 100 ko 
poleca 
skład farb i materjałów 
Leopolda Lityńskiego 


Lwów, Kopernika 2. 
4195 2-7 


ulicy 


skład 


ska s e 


1 + mma WJ 


PT" ww. —— a 


Papier Braci Fijalkowskica w Biala). 


środki do desinfekcyi 


Ene świadectwa; zaklada inopakta, ogrody RO ZPYLACZE do karbolu 


Alojzy Hiibner, Lwów 


BY Otwarcie restauracyi. 


Podpisany ma zaszczyt donieść, że! 
z dniem 8go października otsiera przy 


Restedracyę, handel wina 


Przyrzekając skrzętną usłagę, nader 
doborowe potrawy i napoje, proszę o ła: 


Z szącnnkiem Teofil Teichmann, 
propinator miasta Lwowa, nlica Jagiellośr| 
ska pod liczbą 16. 4244 1-6 


Wszelkie możliwe 


jakoteż 


po cenach najtańszych 
poleca 


Rynek 38. 8841 10—? 


Jagiellońskiej pod 1. 16 


piwa okocimskiego i Lilienfelda. i Agencya 


ków i realncśŚci. 


wzgledy. 
Dzierżawy dóbr. 


ulica 8 Maja liczba 2, I. piętro 
przyjmuje nadal, mimo droższego od lgo Października 


wozów sztucznych po tej samej cenie zniżonej, 
gwarantując nietylko za zawartość, 


Pośredniczy w zakupnie i sprzedaży produktów 
rolnych, nasion i spirytusu, oraz w zakupnie maszyn i 
ospodarskich, utrzymuje zawsze na s i 
owies obroczmy w najlepszej jakości, tak w mieście 
jak i w magazynie własnym obok dworca kolejowego. 

Biura Bankn są od Igo Paździeraika jak 
przedtem otwarte od Stej do lszej i od 4tej do 
6tej popołudniu. 


OC R= 
KAZANIA 


ŚWIĘTALNE i PRZYGODNE 
ISAAKA 1ISAKOWICZA 


Do nabycia w drukarni narodowej W. Manieckiego 


ISTIANA 
następca W. BILINSKI 


„Hetmarsks I. 


złóżone z 6 pokoi, dwóch pr ed- 
pokoi, kabin piwnicy i steychu, 
położcne naprzeciw ogrodu Jezuic- 
kiego w parterze przy ulicy Mic- 
pa, Nr.14 jest do wynajęcia. roślinnych CAUVAINA. 


Julian Topolnicki 


handlowo - 
Iwów, ul. Pańska |. 13 


Kupmo i s; rzedaż dóbr, folwarcz- 


Pożyczki hipoteczne. 


— (o ci powiedziała ? x 
— Spij, mój dobry Klemensie, pan hrabia 


(mna sią lepiej. Po trzech dniach — dodał lo- 
|kaj — pani znowu przyszła w nocy, gdy przy 


pauu czuwał doktor Sintaly, który musiał ją 
widzieć. 
— Czem wytłómaczysz, że hrabina przecho- 
C tł ; hrab h 
ZMa przez 8 lożoną ze strony prze- 
dził arderobę, położor st 


ciwnej, gdy jej pokój łączył się wprost z po- 


|kojem chorego? — zapytał Klemensa sędzia 


śledczy. 

— Nie wiem powodu, opowiadam tylko co 
widziałem. Zresztą pani nie przechodziła przez 
garderobę, aby wejść do hrabiego, lecz aby 
wyjść. 

— Ale skoro zależało jej na tem, aby nie 
była widzianą przez nikogo, to mogła powrócić 
wprost do swego pokojn? 

— Może chciała udawać, że to nie ona, albo 
może pragnęła pójść do swej córki 

Następnie opowiedział zwierzenia, które 
hrabia miał jakoby uczynić mu w początkach 
swej choroby. Według niego, wina hrabiny 
była widoczną. która nadto, spostrzeżona przeą 
swego męża, przyznała mu się sama do zbrodni. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


we Lwowie, 


zamówienia na wszelkie gaiunki ma- 


ale i za jakość 


nawozów. 


e 


4210 8—3 


Administracya 
lasów w Byczkowcach ma na sprzedaż po cenach nader 


umiarkowanych 


20.000 sztuk świerków rocznych dwa i trzyletnich. 


Interesowani zechcą się zgłosió osobiście lub listownie franco 
do miejscowego leśniczego p. G. Załonowskiego w Byczkowcach 


4235 2—5 


NAUKI 


Najprzewiel. ks. Arcybiskupa 


str. 380 
Cena 8 złr. wał. austr. 


Lwów, Kopernika q, 
Ktoby z P. T. 


Watte dla D Publiczności 


życzył sobie nabyć wyroby czys'o 
lniane jak: płótna od najcień: 
szych do najgrubszych na koszule, 
poszewki, prześcieradia i kalesony, 
plóma szare i półbielone, płótna , 
elichowe i liberyjne, dymki zwy- 
klej i adamaszkowej roboty, obra- 
T serwetami białe i kolorowe, 
chustki, ręczniki zwykłej i ada- 
maszkowej roboty, ręczniki kąpie- 
lowe włochate, fartuszki, śoi:rki, 
raczy zgłosić się po cennik i prób- 
ki powyższych wyrobów pod adre- 
sem: „Dyrekcya Towarzystwa tka- 
czy w Korczynie obok Krosna” 
(poczta loco), które się wysyła 
odwrotną pocztą franco. 4051 8 16 
Z wysokim szacunkiam Dyrekcya. 


2 


rutynowana, z uy- 


Nauczycielka 


sokiem wyksatalce- 
niem i wieloletnią praktyką, poriadzjąca 
gruntownie jezyki: TA niemiecki, 
Jpolski i masykę perfekt, oraa wszystkie 


wyżize nauki szkolne, mogąca się wykazać 
wielu chlabnemi świadectwami, poszukuje 
umieszczenia na wsi do dorosłych panienek. 
Blitsza wiadomość : J. M. nauczycielka, 

restante, poczta Wojtkowa. 4236 2-2 


ZATWARDZENIU 
zapobiega się I leczy przez użycie 
PIGUŁEK 


(©) 


sty a ? 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 80-ta zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie x roślin, nie sprawiają ranięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
WALK 
przeczyszczenie, 

Akim j 


w po 


we i aby 
napis Cauvain. 

W Paryżu w apiece pana iDohkamt, rue 
Fa 24 ze hr 

stać można w Krakowe w aptekach 

pp. W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. 
Wiszniewakiego; we Lwowie w aptece pp. 
Ruckera i u Kaliksta Krzyżanowskiego ; 
w Poznanu w apt. Dra Mankiewicaa; 
w Brodach w aptece p. Kulluka i Franzo- 
BR; w Ozornowcach w aptece p. Goll- 
8888 8—? 


Ogrodnik 
żonaty, bezdzietny, 80 lat mający, 


który 

praktykował we wiekszych ogro Nie- 

miec, obznajomiony praktycznie teore- 

treznie ze wszystkiemi gałęziami ogro. 

nictwa, posxukuje posa zaraz lub 

później, może przyjąć posade i zagranicą. 

Może się wykazać chłubnemi świadectwa- 

mi i rekomendacyą. 

Łaskawe oferty uprasza nadsyłać pod 

iltera J. M. 106 postè restante Baranów, 
4250 1—5 (Galicya). 4384 2—8 


chowskiego. 


D 


4106 7—? 


przemysłowa 


mase O nn o Oy ER RZY RE RZA 
4 dyamarni gar, + dauieckizgo, Zarządza. Valenty Hodas 


